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Sensacyjny proces polskiego robotnika z żydowskim dyrektorem Nasze stanowisko 

[IY ioi. ~ol~~erler ~ył ~Omi~irlem ~~I~lewi[~im 1 -
Obóz nasz przy wyborach wrze

śniowych do łódzkiego parlamentu 
szedł pod hasłem pozbawienia Żydów 
praw politycznych "" Polsce. Chodziło 
o to, aby społeczeństwo polskie wypo
wiedziało się w kwestii żydowskiej w 
sposób wyraźny i nie budzący wątpli
wości. List adwokata Kohany'ego do robotnika Karola Skrzypka w żywcu - Na rozmowie 

· u adwokata - P. Skrzypek podtrzymuje zarzuty i opowiada szczegÓły z przeszłości Zydzi w swej odrębnej polityce 
światowej dążą nie tyle do zabezpie
czenia sobie bytu materialnego, ile 
mają wysoce- ambitne cele polityczne 
na oku: przez opanowanie narodów 0d 
wewnątrz do panowania nad światem. 
Owszem, bogactwo materialne swego 
społeczeństwa uważają za środek dla 
realizacji ostatecznych celów. Hasło 
więc, rzucone przez Stronnictwo Naro
dowe na szalę akcji wyborczej, b~'ło 
słuszne i zrozumiałe. Trafiło ono (}d 
razu do społeczeństwa i wybiło się ~a 
czoło zagadnień. Żydzi oraz ich sprzy
mierzeńcy: PPS, przeżarta komuni
zmem, i "sanacja" walkę z tym hasłem 
uznały za swój obowiązek. 

· inż. Goldbergera - Przerwany proces - No wi świadkowie 
Sensacyjna rozprawa przed Sądem 

Grodzkim w Żywcu, na której robotnik 
Ę:.arol Skrzypek oskarżył dyrektora 
f!iliryki "Sola li", Żyda inż. Goldberge
ra, o to, że w czaSIe wojny światowej 
w Winnicy na Ukrainie stal na czele 
czerezwyczajki bolszewickiej i doko
nywał masowych egzekucyj, wywolała 
nie tylko na Podkarpaciu, ale i w ca
łej Polsce szerokie echa. 
· Donosiliśmy już o zgłoszeniu się w 

naszej redakcji majora-lotnika w sta
nie spoczynku. p . Pietraszkiewicza, 
który oświadczył, że w czasie wojny 
światowej na Ukrainie spotkał komi
sarza bolszewickIego nazwiskiem 
Goldberger i był świadkiem jego ko
munistycznych wystąpiei1. Proces p. 
Karola Skrzypka z oskarżenia Gold
~Tg~ra <Y 'Zniesławienie zatem zapo
wiada się !'ensacyjnie, gdy'ż inż. Gold
berger obecnie jest oficerem · rezerwy 
wojsk polskich, odznaczonym Krzy
żem Niepodległości. 
. Nie przesądzając wyniku rozprawy 
sądowej, która w imię sprawiedliwo
ści musi rozstrzygnąć merytorycznie 
zarzuty, postawione inż. Goldbergero
wi, przedstawimy dziś całokształt spra
wy i jej podłoże na podstawie przerwa
nego procesu. 

Dnia 12 stycznia br. mieszkaniec 
~ywca, p. Karol Skrzypek, otrzymał 
pismo od żydowskiego adwokata, dra 
Kohanego, w którym ten wezwał go do 
swej kancelarii celem wyjaśnienia 
"pewnej sprawy". 

Adw. Kohany zawiadomił p. Skrzyp
ka, że otrzymał informacje, jakoby I 
p. Skrzypek rozgłaszał publicznie o 
inż. Goldbergel'ze "fałszywe wiadomo
ści, Ubliżające jego czci i zdolne nara
zić go na utratę zaufania". 

Na skutek tego pisma p. Skrzypek 
udał się do kancelarii adw. Kohanego. 

Adwokat zapytał go na wstępie, 
skąd zna inż. Goldbergera. Pan Skrzy
pek odpowiedział, że inż. Goldbergera 
zna od szeregu lat. Jeszcze przed woj
ną, w 1913 roku, p. Skrzypek pracov,'ał 
w fabryce "Solali". Obok tej fabryki , 
mie$ciła się żYdowska restauracja, kt6-
rej właścicielem był Jakub Goldberger, 
ojciec obecnego dyrektora. "S-olali", 
inż. Goldbergera. 

W restauracji tej - opowiedział 
dalej p. Skrzypek - często przebywał 
młOdy Golclbers:,er. Po skończeniu gim
.nazjum przyszły inżynier zapisał się 
na politechnikę we Lwowie i .iuż jako 
student przybywał do swego ojca na 
wakaCje. 

Po wybuchu wojny światowej, w 
1915 roku, p. Skrzypek został wcielo
ny do wojska austriackiego i walczył 
na froncie rsoyjskim pod Buczaczem. 
Tam po raz wtóry spotkał inż. Gold
bergera w austriackim oddziale sape
rów. 

W lipcu 1916, po klęsce, poniesionej 
w przegranej bitwie, p. Skrzypek wraz 
z austriackim oddziałem dostał się do 
niewoli rosyjskiej i przebywał w obo
zie jeńców obok Husiatyna do 191i r. 

Wiosną 1917 r. p. Sk;.·zypek wydo
stał się z niewoli i zaci~gnął się do 
oddziału wojsk polskich., pozostają
cych pod dowództwem gen. Dowbór-
Muśnickiego. • 

Po pięciu tygodniach został ze 
swym oddziałem odkomenderowany na 
Ukrainę· Oddział rozkwaterował się w 
folwarku Hulik, należącym do Pola
ka, Feliksa Kumanowskiego. 

Robotnik Karol Skrzypek, który podniósł 
przeciwko Goldbergerowi sensacyjne za

rzuty. 

W czasie pobytu w areszcie bolszewicy 
postawili mi ultimatum: dali mi do 
wyboru wstąpienie do czerwonej armii 
lub śmierć v więzieniu. 

"W tym czasie pozostawałem w 
kontakcie z tajnym wywiadem pol
skim, przyjąłem stanowisko członka 
bolszewickiej straży miejskiej, aby w 
ten sposób móc swobodnie pracować 
na rzecz wywiadu polskiego. W Win
nicy spotkałem dwóch komisarzy bol
szewickich i w jednym z nich rozpo
znałem swego dawnego znajomego, 
Ignacego Goldbergera. O swym spo
strzeżeniu zawiadomiłem tajny wy
wiad polski, na czele którego stał Hen
ryk Krajewski. 

Wynik wyborów - tego plebiscytu 
wśród polskiego społeczeństwa był ja
ny: 75 procent ludności polskiej opo
wiedziało się za pozbawieniem Żydów 
praw politycznych w Polsce. 

Wchodząc do Rady Miejskiej, ro
zumieliśmy, że rola nasza będzie trud
na: z jednej strony z.iednoczony front 
socjalistyczno-komunistyczny, oparty 
o całe społeczeństwo żydowskie, rozpo
rządzający większością głosów, z dru
giej strony m~ narodowcy, będący w 
mniejszości, wiedzieliśmy, że ten pierw
szy front rozporządza rozległą propa
gandą prasową i dużymi środkami 
materialnymi. My natomiast rozporzą
dzamy tylko entuzjazmem zorganizo
wanych kadr Stronnictwa i przychyl
nością szerokich kół polskiego społe
czeństwa. Dlatego też zdawaliśmy so
bie sprawę, że zwyciężyć tylko może 
wewnętrzna zwartość w myśleniu 1 
działaniu, konsekwentna realizacja. 
idei Państwa Narodowego na odcinku 
samorządowym. Zahartowani od wielu 
lat w pracy i walce, poważnie, lecz bez 
wahania mogliśmy podjąć tę decyzję. 

Na wszystkich posiedzeniach Rady 
Miejskiej górowała nasza myśl: tępić 
wpływy żydowskie w życiu samorządu 
łódzkigo, przeprowadzić w rozległej 
skali roboty inwestycyjne, aby prze
budować Łódź na wzór nowoczesnych 
miast europejskich, prowadzić oszczęd
ną gospodarkę w dziale administracyj~ 

.. Czerezwyczajka, kierowana przez nym, zapewnić społeczeństwu należy-
Goldbergera, dokonała w Winnicy ma- tą kontrolę. 

"W lutym 1918 roku - opowiadał 
dalej p. Skrzypek - oddział, w którym 
się znajdowałem, opUŚCił Hulik i udał 
się do Winnicy na Ukrainie, gdzie 
przeb~',.vał do końca 1918 r. Gdy woj-

I ska węgiersko-austriackie rozbroiły 
korpus gen. Muśniekiego, udałem się 
wraz ze swymi towarzyszami do Ka
niowa, gdzie nastąpiło ostateczne roz
brojenie. Po opuszczeniu wo.iska uda-

sowy~h aresztowań i masowych egze- Zaznaczyć trzeba, że to są nie 
kUCYJ. .Wśród rozstrzelanych przez wszystkie zagadnienia, poruszane 
bolszeWIcką "czekę" znajdował się przez nas. \V gospodarce samorządu 
~~~~~g Polaków, m. in. hr. Gruchal- łódzkiego jest wiele do naprawienia, 

"W początku 1920 r. opuściłem do przebudowania. W 1935 roku nie 
Uk . . pozwolono nam zbudować wzoru pra-

ramę l wróciłem do kraju. W lipcu widłoweJ' gospodarki samorz<> d owe. l'. 
tegoż roku, zdumiony na dworcu ko- '" 

Jut. Ignacy (!) Goldberger w stroju na
czelnika Straży Pożarnej w 2ywcu. 

łem się do swego znajomego, p. Kuma
nowskiego. przebywającego w tym 
czasie w \Vinnicy, który mnie przyjął 
do siebie w charakterze lokaja. 

"U p. J(umanowskiego przebywa
łem do lipca 1919 r. 

"W tym czasie \Vinnica została za
jęta przez wojska bolszewickie. U pań
stwa Kumanowskich zatrzymało się 
pięCiu komisarzy bolszewickich, v' 
czym aż trr-ech Żydów. 

"Bols7.ewiccy komisarze kazali p. 
Kumanowskiemu opróżnić mieszkanie 
w przeciągu 24 godzin. Wkrótce p. 
Kumanowski został aresztowany przez 
"czekę" winnicką i wraz z innymi 19 
osobami został rozstrzelany. Mnie o
sadzono w więzieniu czerezwyczajki 
winnickiej pod zarzutem szpiegostwa. 

lejowym w Dziedzi~ach na Śląsku, ,V 1937 roku nie pozwolono nam nawet 
spotkałem znowu inż. Goldbergera w mówić, jak wzór ten ma wygI ą. dać. 
mundurze podporucznika wojsk pol- Ży~zi w Polsce j~szcz~ maja dużo i 
skich. Później widywałem go stale w moznych. sprzymlerzenców. Ale prze
Żywcu w restauracji jego ojca. str:z~n,. dZlelą~a dwa fronty, coraz bar-

"W latach 1935 i 1936 r. dowiedzia- dZIeJ SIę zwę za. 
łem się, że Goldberger jest odznaczo-I. ____________ •• _ 
ny Krzyżem Niepodległości. W gronie 
znajomych i kolegów d/),lem wyraz 
swemu oburzeniu, dzieląc się z nimi 
wspomnieniami z Ukrainy, na której 
GoldbergeT urzędował jako "kIwawy 
komisarz". 

Rozmowa ta dotarła - rzeCt zrozu
miała - do Goldbergera, który wezwał 
p Skrzypka przez adw. Kohanego. W 
kancelarji adwokackiej p. Skrzypek 
przedstawił historię swego pObytu na 
Ukrainie i rolę inż. Goldbergera. 

Ad"". Kohany po dłuższej dyskusji 
z p. Skrzypkiem, której szczegółów 
narazie nie będziemy ujawniali, skie
rował w imieniu inż . Goldbergera 
sprawę przeciwko p. SkrzypkOWi do 
sądu. 

Na pierwszym terminie p. Skrzypek 
podtrzymał wszystkie swoje zarzuty i 
powołał na ich potwierdzenie kilku 
świadków. 

Dnia 2 kwietnia br. miala się od .. 
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być ponowna rozprawa, lecz inż. Gold
berger nagle zachoro,vał i proces zno
Wu musiano przerwać . 

Do sądu zgłosił s ię dobrowolnie w 
charakterze świadka major Petra z
kiewicz ze Swarzędza ("Wielkopol ska), 

Sfrona 2 OW· .. nOWNJK,roda, dnia 7 Kwietnia 1937 - Numer {g 

który o procesie p. Skrzypka dowie
dział siQ z "Orędownika" i że jego ze
znania bęLlą mialy duże znaczenie dla 
sprawy, gdyż w czasi e swego pobytu 
na Ukrainie spotkał bolszewickiego 
komisarza Goldberga. Wyniku proce-

, 

:u czeka całe społeczeństwo i korpus 
oficerów rezerwy, którego odznaczo
nym członkiem jest inż Goldberger. 

Referując obiektywnie przebieg sa
mej sprawy, z jej omówieniem wstrzy
mujemy się do wyroku sądowego. (k) 

e e" 
Jak policja natrafiła na śl ad przenośnej drukarni 

War s z a w a. (Tel.wł.). Przed Sę.
dem Okr~go\\"ym \\' \Varszawie rozpo
czął się w poniedzlalek proces o druk 
nielegalnej "Sztafety". W październiku 
władze śledcze dokonaly rewizji w lo
kalu przy ul. Hortensji 6. Tam w piw
nicy, należącej do Zbigniewa Kunic
kiego, znaleziono 3 ,yahzy oraz skrzy
nie, w których znajdowała się rozmon
towana maszyna drukarska tzw. bo
stonka, oraz 13 egzemplarzy 22 nume
ru tajnej "Sztafety". Rzeczoznawca 
dokonał po złożeniu masz~-ny oględzin 
i stwierdził, że hyła ona specjalnie 
skonstruowana dla łatwego rozmon
towania i przeno:;;zenia z miejsca na 
miejsce Rolki kullw,ye zastąpione były 
kulkami gumowymi, umożliwiającymi 
cichą robot<:. Sąclząc ze stopn ia s tęże
nia smaru masznla była użnvana 
8-9 tygodni przetl re"·izi:;t. Drukarnię 
było można łatwo roz{'brać przy po
mocy klucza francuskiego: Do obsługi 
"-ystarczal.,· dwie osoh~' , a w Ciągu go
dziny można bylo odbić ok. t .'·siąc e
gzemplarzy. Na drzwiach w suter{'nie, 
w pObliżu klamki, pozo~tały <lad~' dło
ni z farbą drukar:;;ką. i ślady palców. 
Pochodziły one z dlon i nieJakiego 
Wacława \Volnickiego, który • ię tłu
macz)-ł, że pracował w tym domu. Wi
dział tam trzy walizki i skrzynie, a 
gdy zapytywał, co się w nich znajduje, 
odpowiedziano mu, że nie powinipll 
się tym interesować. Razu pewnego 
znalazł w piwnicy walki gumowe, 0-

czernione farb~ drukarskę., schował je 
do skrzyni i: pobrudził sobie ręce. Stą.d 
pochodzi odcisk dłoni. 

Policja natrafIła na ślad w sposób 
nast<:pujący: lTrząd gledczy zaobser
wował, że z \Varszawy są. wysyłane 
paczki druków do rozmaitych miejsco
wości, a adresy nadawców i odbiorców 
w wielu wypadkach były fikcyjne. 

Z przytrzymanych paczek przeko
nano się, że chodzi o "Sztafetę" , w~'da
waną nielegalnie. Otrzymano wtedy 
informacje o osobie Stefana Lnil'lskie
go. wezwan{'go z Łomży przez wladze 
ONR do \Varszawy i zatrudnionego 
}:}rzy wydawaniu i kolportowaniu nie
legalnej bibuły. POlicja śledziła go i 

·przekonała się, że st~'ka się z braćmi 
Jerz,' m i Stanisławem Sz\-szkami 'l. 

Pozllania i 'Wojciechem Jaxą-Bąkow
skim z \Varszawy. Spotykał się z ni
mi w lokalu fil'my Górskiego przy ul. 
Hortensji. \Vywiadowca widział, jak 
LniIlski nadawał na główne.i poczcie 
paczkę do Łodzi jako wzory do haftu. 
Był to jednak numer 22 "Sztafety". 
Policja podjęła obserwację w Łodzi, 
jednak adresatka paczki nie odebrała. 
Obserwacje prowadzono dalej i zoba
czono, jak CzesIa w Grądzki z Łomży 
wsiadł z walizką do pocią.gu do 1\1al
kjni. Podczas re,yizji walizki znale
ziono nielegalne druki. Przeprowadzo
no rewizję w lokalu firmy Górskiego 
i tam znaleziono kartki i zapiski, a w 
suterenie 3 "'alizl, i i skrzynie, przy
kryte kocami. 

. \Vobec tego pociągnięto do odpo
wiedzialności \Yla~ ciciela firmy Zbi
gniewa Runi ck lego, Lnillskiego z 
Łomży, St. i Jerzego Szy~zków z Po
znania, \Y. Jaxę-Bąkowskiego z \Yar
szawy i Cz. Grądzkiego z Łomży, mon
tera \Vacława \Yolnickiego z \Varsza
wy i ~ecera z drukam i \Vyl'zykow
skiego - Eugel1iusza Dębowskleg'o . Ci 
dwaj, ostatni mieli drukować i odbijać 
"Sztafetę"· 

Bazalty 
War s z a w a . (Tel. wł.) Na \Voły

niu w gminie Stepań w powiecie ko
stopolskim natrafiono na olbrzymie 
pokłady bazaltu. (w) 

Zapisy w szkołach średnich 
War s z a w a. (Tel. wł.) W obec

nym roku szkoln~'m zapi salo się do 
szkół średnich 200.391 kandydatów 
obojga płci, tj. o J9.000 więcej aniżeli 
w roku ubieQ"łym. (w) 

Oskarżeni do winy się nie przyzna
ją.. Lni11ski WYCOfał się z ONR po roz
wiązaniu tej organizacji. Kunicki wy
jaśnił, że walizki pozostawił jego brat 
Kazimierz, zmarły w 193;:> roku, on 
zaś nie wiedział co zawierają. Jaxa
Bąkowski oświadczył, że nie uczestni
czył w żaLlnej działalności politycznej. 
Jeden z braci Szyszków przyznał się 

do posiadania znalezionych u niego 
druków. 

Na rozprawie poniedziałkowej ze~ 
znawali głównie funkcjonariusze poli
cji a m. in. obcią.żył jednego z Szysz
l,ów posterunkowy Nowak z Pozna
nia. 

\Vyrok zapadnie prawdopodobnie 
dzisiaj. (w) 

i skłonny jest rozpatrzyć zagadnienie 
podwyżki cen wytworów żelaznych. 
Dla tego celu ma byc powołana osob
na komisja, która by przeprowadziła. 
analizę kalkulacji cen w przemyśle 

Zajścia na uczelniach warszawski[h 
żelaznym. Mówia., że zwyżka wynosi
łaby 10 procent. (w) 

Benesz W Jugosławii 
.1akkolu.:iel~ zajHcia oficjalnie :;!ujęć nie przerwały, wieczo

,'eln gmachy uc~e lni były zanłl~nięte 
Bi ałogród. (PAT). Wczoraj ra

no pociągiem specjalnym przybYł do 
Białogrodu prezydent Benesz w towa
rzystwie małżonki, witany na dwor,cu 
IJTZeZ regenta księcia Pawła, regentow 
Perowicza i Stankowicza, członków, 
nądu i dygnitarzy państwowych. Pre
zydent Benesz i jego małżonka zamie
szkali w dawnym pałacu królewskim.· 

War s z a w a. (TeJ. wł.) \,y ciągu 
poniedziałku doszło do zajść młodzie
ży w Szkole Głównej Gospodarstw.a 
Wiejskiego i na PoliteChnice, gdzie do
puszczono do wykładów na trzecim 
i czwartym roku studiów. Udział 
młodzieży był bardzo mały, wszędzie 
bowiem wprowadzono bardzo silne 0-
graniczenia i wpuszczano tylko do 
gmachu osoby zarejestrowane. Kon
trolę wykonano bardzo ściśle. 

W południe w Szkole Głównej Go
spodarstwa Wiejskiego zacz-ęła mło
clzież w hallu wydawać okrzyki prze
ciwko os tatnim zarządzeniom. Rzuco
IlO próbówki z gazem cuchnącym i za
palono świeCI:} dymne, które napełniły 
dymem eały gmach uczelni. Władze 
s~kolne rozpuściły natychmiast mło
dzież, a wieczorem zebrał się na obra
dy senat. 

\V Bratniej Pomocy również w go-

dzinach południowych, gdy zebrało się 
trochę młodzieży, rzucono do lokalu 
płonące świece dymne oraz gazy cu
chną.ce. \V ciągu paru minut cały 
gmach otoczony był kłębami dymu. 
Młodzież wyległa na korytarze. Naraz 
rozległ się w polu silny huk, przy 
czym nastą,pil wstr~ą.s gmachu. Praw
dopodobnie rzucono jakę.ś petardę. Po 
wybuchu, władze wycofały kontrol-ę 
z przed gmacbu i zamknęły go. Woźl1;i 
nie chcieli młodzieży wypuszczac. 
Również policja starała si-ę wstrzymy
wać młodzież, którą. jednakże po pew
nym czasie wypuszczono. 

Jakkolwiek zajścia oficjalnie zajęć 
nie przerwały, wieczorem gmachy u-
czelni były zamkniQte. (w) . 

War s z a w a. (Tel. wł.). W ponie
działek na Szkole Głównej Hancllowej 
wznowiono wykłady w zupełnym spo
kojU. (w) 

Ofiary zderzenia się 
Londy n. (PAT) Statek towarO' .. !, 

"Lady Cavan" zderzył się z przybrzeż
nym statkiem "Alder", który natych
miast zatoną.ł. 6 członków załogi zgi
nęlo. Uratowano tylko trzech. 

Postępy 
powstańców hiszpańskich 

So·USZ uden orffa Z Hitlerem 

P a ryż. (Tel. wł.) Z Salamanki do
TIoszą, iż wojska powstallcze prowa
dzą w dalszym ciągu Ofensywę. Od
działy narodowe posunęły się na fron
cie baskijskim o cztery kilometry na
przód. Nieprzyjaciel poniósł olbrzymie 
straty. 

Bajonna. (PAT). Agencja Ha
vasa donosi, że uchodźc)r hiszpańscy z 
Durango, którz)' przybyli w poniedzia
łek rano do Bajonny, potwierdzają. 
wiadomości o gwałtownym bombardo
waniu Durango przez eskadry samo
lotów powstańczych. Oddziały po

Zapowiada on bezwzględną walkę zwłaszcza z Kościołem 
Katolickim 

B e r l i n. (Tel. wł.) W jednym z 
pism znany z wybitnie wrogiego sto
sunku do Kościoła katolickiego gen. 
Ludendorff ogłasza wyjaśnienie, doty
czące pojednania, które nastą,pilo mię
dzy nim a Hitlerem . 

. \V wyjaśnieni.u tym generał stwier
dza z zadowoleniem, że zwolennicy je
go pogaił kiego obozu będą korzystać 
odtąd z pełni uprawnieil, za co wyra
ża wdzięczność kanclerzowi, zapew-

niając go, że ' od tej chwili prowadzić wstańcze mają. się znajdować w odle-
będzie walkę o wzmocnienie pal'lstwa głości 15 km od Durango. . 
totalnego. V i t t o r i a. (P A T). Wysłannik a-

Rozeszły się również wiesci o bli- gencii Havasa donosi, że w niedzielQ 
ski~ powołau.iu Ludel~dorffa na wy- wieciorem na froncie baskijskIm woj
s~k:e. stanOWIsko wOłskowe.. Gdy~y I ska powstańcze zaj~ły wiosld Oleata, 
\neSCI te zn~lazły. p~l.wH~rdzeme, to me Cordovid, Anraguio i l\Ionchotegui. 
ule~a wątplnV~Ścl, ze. gen: Luden~?~ff które znajdują się już o kilka kiJome
moze oddać HI~lerowI duze usługl Ja- trów poza miastem Orchandiano, któ
ko doradca ·woJskowy. re zostało zdobyte dopiero po całkowi

tym otoczeniu. Sztab wojsk rządowych, 
którego kwatera znajdowała się w Or
chandiano, wycofał się do Durango. 

Stall-n ,edzlee po ·trupach ~~j~~a c~~;jS~~~l?~~o~~fZi~ł%nt~~ ::~~~= 
. • • • jąc taktykę, która w falistym terenie o~ 

• • _. •• kazała się dotychczas najlepszą. Do-
Ataki przecIw BucharlnowI I Rykowowl - B. szef G. P. U., wództwo podzieliło oddziały na drob~ 

.Jagoda, również słanie przed sądem ne ruchliwe oddziały, które ror.dziela-
( ) ta · . k' .. d N d S . k' " ły się same na oddziałki po kilkunastu 

M o s ~ w a. ~el. .':':.1- W tl11ch I szeWlc leJ l o" aro u .0W.lec /ego. ludzi. Nieprzyjacielskie ośrodki opo-
numeracn "IzWlestll wytaczane są AgenCja Ta~s kom~n~kuJe~ ze na ru nie były zdobywane, lecz omijane, 
gwałtowl~e ataki ~a Buc~arjnai Ry- skut~k wyl~rycla naduzyc SłuzbowY~h a dopiero po izolowaniu ich niszczone 
kowa. Plsm~ .t? lmput?Je .obydwom USUl1lę,t.o b) lego. szefa GPU J.agodę ze przez artylerię i lotnictwo. Spośród 
były~ ~1~stoJl1lkom sow:ec~lI~: .szereg s~ano" ~ska kOll1lS~~Za poczt l ~elegra-I wielkiej liczby jeńców wielu wchodzi
lIad~zyc .1 ,zd,~'ad. "Trocl~Istow ~ ,,~u.: f~'.V. \, ob~c POW) zszego nalez; spo- l lo w skład batalionów, które w ciągu 
charmo" CO\~ , - w~łaJą. !,I.zwleStI.a ~Zlr'.vać SIę pokazowego pr:ce. u BU_

j 
noc)' ściągnięte zostały bą.dź z Santan

- łą~zy . zWJe~zQ~a l1lenaWIŚC . d.~ lue- charma, Rykowa, Ugułanm a l Jago- deru, bądź też z frontu asŁuryjskiego. 
rowl1lcb, a pal tYJnego, do partu bol- dy. . A v i l a. (PAT). Korespondent Ha~ 

vasa donosi, że niedziela była dla po-

Rozwydrzenie antYPolskie 
War s z a ,,, a. (Tel. wł.). \V Mi

kul(,z~'cach na 81ą:,:lm OpOlskim na. 
cmentarzu lmtoli ckim i:;;tnieje grób 18 
powstailców śląskich. Na gl'obie znaj
dowała się plyta z Odpowiednim napi
sem. Ostatnio nieznani sprawcy wy
dłubali napis na płycie, po czym roz
kręcili gwoździe i płytę rozbili. Spł'aw
ców nie ujęto. (w) 

Interwencje 
Związku Dziennikarzy 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). \Vobec 
wystąpienia prokuratora Hutkiewicza 
w procesie przeciwko adw. IIofmokl. 
Ostro\\'sk i emu w So nowcu, uwlacza
jącego godności. prasy, prezydium 
Związku Dziennikarzy postanowiło po
cZYllić odpowiednie kroki, przewiclzia-

n· e usta,,'aml' . k kurat wstańców nie tylko dniem zwycięstwa 
przeCl\V o pro o- na froncie bajskijskim, lecz zaznaczyła rowi. . 

Z powodu pozbawienia przez Sąd 
Okręgowy \V Grodnie prawa wejścia 
na rozprawy sądowe członka Syndy
katu Dziennikarzv Białostockich Ta
deuszu Korulskiego, redaktora "Dzien-
11ika Kresowego", prez:,dium Zw. 
Dziennikarzy postanowiło zWl'ócić się 
telegraficznie do prezesa S~du Apela
cyjnego w Wilnie o spowodowanie cof
nięcia tego zarządzenia. (w) 

Zagadnienie cen 
War s z a w a {Tel. wł.). Trwają.ce 

od pewnego czasu w łonie rządu nara
dy nad zwyżką cen będą. zakoilczone 
l1a posiedzeniu Komitetu Ekonomicz
nego Ministrów, które odbędzie się w 
środę lub czwartek. Rząd uważa gene
ralnę. zwyżkę cen za nieuzasadnioną 

się także dwoma poważnrmi sukcesa
mi na odcinku Siguenza oraz na pra
wym skrzydle ru'mil działają 'ej nad 
rzek~ Jarama. Na odcinku Siguenza. 
kolumna powstailc~a osil;\gn(;'łu znacz~ 
ne sukcesy terytorialne. Na odcinku 
Jarama nieprzyjaciel podjął próbę a
taku przy poparciu 15 czołgów na 
\Vzgórze J(rólowej, położone na północ 
od Aranjuezu, a panujące nad tym 
miastem. Atak wojsk rządowych b~' ł 
niezwykle gwałtowny i o ile można są
dzić z liczebności zaangażowanych sił, 
chodziło tu o próbę przerwania frontu 
wojsk powstańczych i oskrzydlenia 
armii działaj~cej na odcinku Jarama. 
A tak ten zostnł odparty przy poparciu 
artylerii i lotnictwa z wielkimi dla 
przeciwnika stratami. Po dwugodzin
nych, daremnych wysiłkach nieprzyja
ciel musiał się coIną,ć 



śp. prof. Kazimierz WÓjcik 

Zmarł w Pozilani~łI·śp.·l{azimi.erz \Yój
cik, profesor Unh\'ersylelu . Poznań
skiego, znany geolog. Pogrzeb śp. 
prof. \Yójcil(,a oclb~clzie si~ \ve wtorek. 

I 

4 k w i e t n i a. 
Od poniedziałku mają. być wzno

/Wione wyklady na wyższych uczel
niach w \Yarszawie. Jakby śpiesząc 
się przed wznowieniem wykladow i za
dęć, dokonano rewizji w lokalach sto
warzyszeń akademickich, rozwią.za
nych przez min. oświaty, oraz 
pośpiesznie ustanowiono kuratorów w 
."Bratnich Pomocach", których dzia
łalność równo·cześnie zawieszono. J e
dynie kuchnie będa. funkcjonowały. A 
!kasy zapomogo\\"e i pożyczkowe? Jak 
ibędzie z domami akademickimi? W 0-

statuich czasach banlzo się pogorszy
ła płatność studentów, którzy przeważ
nie zalegają. z opłatę, CZYl1;;ZÓW o 6-9 
tygodni . 

Skąd i po co taki pośpiech \V likwi
'dowaniu -tych organizac)' j? A gdzie 
są. właściwe tych zarzą·dzeil przyczy
ny? .. 

* 
Ministra Świ~lo"tawskiego nazwa

no trzecim z rodziny J~drzeje""iczów. 
Zdaje si Q, że takie porównanie nie jest 
wlaściwe. Jędrzeiewiczowie mieli swo
ją. koncepcję wychowawczą., tzn. miał 
ją. Janusz, a \"aclaw ja. kontynuował, 
a pro!. Świ~tosławski zwalczał ję, zde
cydowanie i jako minister zaczął sy
stem \yychowawczy zmieniać. 'Wpraw
Idzie zwrotnicy nie zwekslował o 180 
stopni.. ale kierunek przestawił bądź 
co bądź na tor inny. To jedna strona 
medalu. A druga? 

Ja.kkolwiek za Jędrzejewiczów za
!Chodziły zaburzenia studenckie, nigdy 
'ani \Vaelaw, ani Janusz nie posunęli 
się do te.go stopnia, żeby zamknąć or
ganizacje ideowe i zawieszać działal
ność instytucyj samopomQC()wych; po
dobny fakt zaszedł bodajże dopiero po 
raz pierwszy w czasach odlrod zonej 
Polski, i to wlaśnie pod sterem min. 
Świętosławskiego. 

* Podobno Napoleon wY'POwiadał się 
zawsze przeciwko stawianiu sprawy na 
06trzu miecza i doprowadzaniu do bez
względnego konfliktu z dwoma czyn
nikami: młodzieżą. i prRisą. Miał utrzy
mywać, że w rezultacie walka nie 
!przyniesie zwycięstwa. A sam był 
;wielkim realistą.. 

Taką. opinię podzielało wieJu mę
ŻÓw stanu. Dostosowywali taktykę i 
swoje pociągni~cia do tego, żeby życie 
poszło tak, jak oni pragnę" a inne 
czynniki żeby bodaj miały złudzenie ... 

* Nieraz mówiło się o trudnościach 
w pozy:;ka.niu młodzieży dla akcji, za
inicjowanej przez pIka Koca. \V spół
udział w niej b~' 1 pl'ze-tlmiotem obrad 
podczas odbytych \V marcu walnych 
zebrall "Bratnich Pomocy". a jedno
myślnie zapadłe uchwały nie szły po 
myśli inicjatorów tej akcji. 

.Mówiono, że kierownictwo "sekto
ru" młodzieży "OZN" będzie powierzo
!De docentowi uno l\\'o\\'>,kiego p. Stah-
10wi. 1'. Stahl wydał niedawno broszu
rę o Polsce po śmierci J. Pilsud . kiego, 
w której starał się przedstawić ~ytua
cję w ~posób najkorzystniejszy dla 0-

bocnych swoich wladcó",. Zdaje się, że 
zamiar powołania go na kit'l'ownika 
"sektoru" młodzieży już został zanie
chany po przyjęciu p. Stahla i jego 
brutalnego wystąpienia w warszaw
skim "Kurierze Porannym" przez mło
dzież w sposób znany. 

Dzisiaj mówi się. że kierowuictwo 
młodzieży ma przypaść gen. Norwido-
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Aresztowan;e działaczy komunistycznych 
w Stanisławowie 

Socjaliści razem z tydami! 
War s z a w a. (Tel. wl.) W zwią~

ku z zbliżającym się dniem 1 maJ~ 
przedstawiciele P. P. s.-C. K. W. odbylI 
narady z delegatami żydowskic.h 
związków socjalistycznych w spra~le 
wspólnych wystąpień w .tym ~mu. 
Ustalono, że w demonstracjach pIerw
szomajowych wystąpi P. P. S.-C. KW. 
wraz z "Bundem" i "Poale-Sjone". 

Róu,Jtie~ tV Stryju ares~tołvano 12 osób 

Stanisławów. (PAT) Na pole
cenie sędziego śleaczego w Eolomyi 
przytrz~rmano działaczy komunistycz
nych w oRobach Izraela \Veisera i Me
jera Ratha, których odstawiono do dy
~pozycji prokuratora \V K0łomyi. 

Wydział śledr.zy w Stryju przytrzy
mał w noc., z 1 na Z bm . . 12 osób po
dejrzanych o <:lzialalność na rzecz P. 
K Z U. są to: Grabinee Semen, Szka
łubynowa Just~'na, Katz Tewel, Hry-

cak Bazyli, Stefanków Jan, Heifgott 
Moiżesz. Bandera EustaChy, Mencel 
Me~del, Rauch Chaim, Katz Józef, 1\1i
kulak Jan, Jekel Herman. Większość 
przylrzymanych pochodzi ze Stryja, 
reszta z okolicznych wsi. 

Ponadto posterunki p. p. w Niezwi
skach, w Tłumaczu i w Delatynie przy
trzymały szereg osób pod zarzutem 
działalności na rzecz K P. Z. U. (Kom. 
Partia Zach. Ukrainy). 

11.L 

® 

lnów oszczercza ulotka sO(jalistyczna 

Najważniejsze i największe organi
za.cje młodzieży akademickiej, t. j. na
rodowe zostały rozwią.zane na wyż.. 
szych uczeiniach w \Varszawie i Wil
nie. Zamiast wygłaszać sąd o ostat
nim zarządzeniu na uniwersytetach, 
nie chcę,c być posądzeni o stronni
czość, ograni czymy się do przy~oc~e
nia sądów ministra WR i OP p. SWIę
tosławskiego, wyrażonych w r. 1933 w 
księdze profesorów p. t. "W obronie 
wolności szkół akademickich" Oto 
one: 

l{ollJOrfou'fłno je 

Ł ó d ź, 5. 4. - W cię,gu 3 i 4: bm. 
socjalistyczne klasowe związki zawo
dowe kolportowały ulotki, w treści za
wierające zarzuty pod adresem Obozu 
Narodowego, jakoby rozmyślnie dążył 
do utrudnienia pracy w Radzie Miej
skiej i jej rozwiązania. 

Socjaliści zwracali się w ulotce do 
proletariatu Łodzi, aby na wezwanie 
prowodyrów klasowego zwią.zku soli
darnie prz~'stąpił do powszechnego 
strajku protestac~-jnego przeciw nie
dopuszczeniu do władzy przedsta \\'i
cieli czerwone.i Łodzi. Ulotka socjali
st.yczna wywołała \V szeregach robot-

po ulicach Łoch; 

niczych nieprzychylne komentarze. Za
rzuca się socjalistom, że gdy chodziło 
o strajk dla uzyskania p;:>dwyżki płac 
w związku z drożyzną, wstrzymali oni 
rozmyślnie akcję strajkową, podając, 
że ~wtuacja jest niepomyślna dla robot
ników. Obecnie socjaliści dążą do wy
wołania strajku i narażenia robotni
ków na straty kilkuset tysięcy względ
nie nawet paru milionów złotych za
robków, by obronić płatne posady to
warzyszów-kierowników, upatrzonych 
na prezydentów czy ławników, względ
nie na inne platne stanowiska w zarzę,
dzie miejskim. 

l 

"Wszak trzeba o tym. ~amięta~ 
że Uczelnie wyższe są włascnvą kuz
nią wszelkich badań i teorii, któ~e 
decydują. o przyszłości i rozwoJU 
~ llltury w danym kraju. Tu rodzą 
:.ię i rozwijają idee i myśli, które 
często dopiero w kilka, kilkanaście 
lub kilkadziesiąt lat pńźniej znajdą 
swe zastosowanie i odbicie w życiu 
politycznym, gospodarczym lub eko
nomicznym kraju (podkr. nasze). Na. 
tym też tle niej ednokrotnie powsta
wać mogą przeciwieństwa i rozbież
ności poglądów, doprowadzające na
wet do starć z kierownikami życia 
polityczneGo. Niepodobna więc za
kłócać, przytlaczać lub zabijać pra
cy danego ośrodka naukowego, dla
tego, że u steru stać mogą. ludzie 
przeniknięci teoriami, wypływający
mi z aktualnego życia politycznego". 

A dalej: 

PlERWSZA POLSKA LOKmIOTYWA AERODYNA~IIr.Z)'!A, CZYLI O TAI{ ZWA-

"Rozruchy studenckie powtarza
ją. się od czasu do czasu we wszyst
kich pal1stwach, są one zawsze od
biciem pewnych warunków politycz
nych w kraju lub pewnych idei, kt6-
re w gIo'wach mloclzieży nurtują.. 
Rozruchy ustają nie pod wpływem 
kar i represyj władz autonomicz. 
nych akademickich, lub też władz 
rządowych, ale pod wpływem zmia
ny nastrojów ogólnych młodzieży. 
Nastroje te jednak nie mogą si~ 
zmieniać pod wpływem perswazji 
lub moralnego "'pływu profesorów. 
Zmieniają. się one wraz ze zmianą 
prę,dów politycznych, moralnYCh i 
etycznych całego społeczeństwa, a 
młodzieży w szczególności. Rola wy
chowawcza profesorów może w wie
lu przypadkach osłabić, przytępiĆ 
ostrość wystąpiell, usunąć i ch jed
nak całkiem nigdy nie zdoła". 

NYCH KSZTALTACH OPŁYWOWYCH 
Parowóz ten wybudowano w fabryce w Chrzanowie wedlug planów polskich kon
struktorów i wylącznie z materiałów krajowych. Jest to lokomotywa typu "Pa
cifique", rozwijająca szybkość 140 klm. na godzinę, wyposażona w najnowocze
śniejsze urządzenia i ulepszenia, jakie spotykamy w amerykańskich i angielskich 
parowozach tego typu. Lokomotywa ta, pomalowana na niebiesko ze srebrnymi 
pasami i napisami, znajduje się obecnie w drodze do Paryża, gdzie stanie na pol
skim stoisku Międzynarodowej Wystawy, iiustr'ljąc rozwóJ naszego ciężkiego prze-

mysłu i pOlskiego kolejllict wa. (Fot. P AT.) 

Słowa p. ministra to dostateczny 
komentarz do ostatniego zarządzenta 
wobec młodzieży akademickiej. 

Ja~ ~1!rIY ~omunilm "laral~ l! W~[~O~u" 
Odkryte komórki komuunistyczne - Polscy wolnomyśliciele - Kto rozdzielał fundusze 

we Francji - Minister skarbnikiem kompartii 
Ł ó d ź, 5 kwietnia 

Poprzednio wykazaliśmy pisma i 
sekcje kompartii Francji i zasta:na
wialiśmy się nad kosztami prowadze
nia tych subtelnych nieraz narzc.;dzi 
propagaiidy. 

Nie w:izystkirn oupowialla prasa 
kornuni"tYt'Zlla czy komunizująca 
v, zględnie wiece i "galówki" kompar
tii. Wśród nich również z wielkim na
kładem pracy i kapitału grasuje K. P. 

wi-:;';e1.lgeba1.lerowi, klóry \V czasrtl'h 
akademickich stal na czele grUpy "Za
rr.ewia". 

Czy pl"zypuszczaj~, że brak organi
zacyj ideowycH ułatwi dotarcie "Ozo
nu" do młodzieży? .. . 

* Jest bardzo znamienne. że rozwią-
zano przeważnie organizacje narodo
we. Wprawdzie rozwiazano także i 
Związek Młodzieży Demokratycznej i 
Legion Młodych, ale przecie wiadomo 
powszechnie, że te orga.nizacje nie po.
Siadają. wŚ'rM młodzieży akademickiej 
wpł'lWÓW. 

Nie rozwiązano organizacyj lewico-

F. Czyni to z pomocą. tzw. organizacji 
!'połeczno - kulturalnych. Powoli, po
woli wpaja się pewne zasady, pewne
mi sofizmatami i hasłami otumania i 
kiedy nadchodzi moment użycia tych 
grup, członkowie ich przekonają. się, 
że właśeiwie niema różnic pomi~dzy 
tezami kominternu a wpojonymi. poję-
ciami. 

Dep. Dorio t w swoj ej i n lel'pelacii 
wrmienia cały szereg podobnYCh ko-

mórek. \Vymienimy najważniejsze, & 
czytelniCY sami odnajdą odpowiedniki 
w Polsce. 

La Maison de la culture - "Dom 
kultury - slowarzyszenie pisarzy i ar ... 
tystów rewolucyjnych. 

Paix et Liberte - Pokój i wolność 
- dla szerzenia demokracj i. 

l'Union des jeunes filles de France 
- związek młodzieży żeIlskiej we 
Francji. 

I'Union des femmes contre le fas-
cisme la guerre - zwią.zek kobiet 

wo-opozycyjnych. Czy po iadają one p.rzeliwko faszyzmowi i wojnie. 
statuty, zalwienlzolle nie przez w/a.dze l'Unive<rsite ouvriere de Parls _ 
akademickie, lecz pl'Zez władze admi-
ni:-;tl'acyjne? uniwersytet robotniczy w Paryżu. 

Lewica istn ieje na wszechnicach i le Comitet l'aid.e au peuple espa
ol'ganizuje się uporczywie. Opowiada- gnoI - komitet narodu hiszpa11skiego., 
ję. np., że do władz politechniki zgło- l'Union du Comite des chomeurs -
slOno protest lewiCY przeciwko doko- związek pomocy bezrobotnym. 
nanym wybOl'om, opatrzony kilkuset Les Bretons emancipes - wyzwole
podpisami. Nie można nad lewi-cą ni Bretonowie (odp. naszych Kaszu
przejść do porządku d·ziennego. Tym b6w). 
bardziej, że są. w życiu politycznym l L'Association republicaine des an
czynniki, które jej S'przyja..ią. pou.fnie, ciens combatłants - republikańskie 
choć się na zewną.tl"'l do tego nie przy- stowarzyszenie dawnych kombatan-
znają.. tów. 

WARSZAWIANIN. L'Association des travailleurs Sans 



Dieu - stowarzyszenie robotników bez 
Boga. 

Oto najważniejsze komórki pota
jemnej, dyskretnej agitacji. Bez trudu 
rozpoznajemy w niektórych odpowie
dnio zmienione organizacje, istniejące 
u nas. 

Dla przykładu pokażemy działal
ność podobnej grupy - Związku Wol
nomyślicieli. 

Założone przed wojną i grupujące 
szereg wybitnych ludzi jak lingwistę 
prof. Baudonin de Courtenay'a, R. 
l\fjnkiewicza, Lubelskiego, w kwietniu 
1925 roku " zostało opanowane przez 
komunistów z Hemplem Janem na 
czele. Wszystkich poważniejszych od
suni-ęto, natomiast władzę nad związ
kiem oddano J. Lanclonowi, Dawidowi 
Jabłońskiemu, Wroński - Jaśkiewicw
wi, Krzesławski - Cynarskiemu, któ
rzy prowadzili "robotę" hałaśliwą, 
wprost ogłupiającą. i spełniającą 
wszelkie polecenia kominternu (sekcji 
bezbożniczej). 

Po rozwiązaniu w 1928 r. przekształ
cono Związek Wolnomyślicieli na Pol
ski Związek Myśli WolMj nominalnie 
P. P. S-Owski, de facto - komunizu- • 
jący, a przedewszy;stkiem wysławiają
cy Sowiety. 

N a marginesie zaznaczamy, ,że P. 
Zw. Myśli Wolnej zlikwidowano w r. 
1936. 

Taka jest działalność stowarzyszeń 
komunistycznych, zwanych niezależ
nymi. 

Dla kompletnego zilustrowania 
działalności kompartii Francji poda
my za depo Deriot kilka nazwis·k lu
dzi, przez których ręce szły pieniądze 
z Moskwy. 

Przydzielał fundusze niejaki Pia. 
tuński, główny rozdzielca pieniędzy 
na propagandę, członek W. K. P. 
(Wszechzwiq.zkowej Komunistycznej 
Partii). We Francji pieniędzmi dyspo
nowali: 

Florimond Borste - dawny redak
tor "Humanite" i kierownik okręgu 
"Północ". 

Berlloz - wydawca "Le MiIitant 
Rouge". 

Hugo EberIein - wysłannik Komit. 
\Vykon. Wszechzw. Part. Kom. znany 
z naszych poprzedniCh artykułów, or
ganizator dostaw broni do czerwonej 
Hiszpanii. 

Garchery - Prezydent Federacji 
sportowej komunistycznej. 

VV~y n[unsenherg - prezydent 
trustu fabryk papieru i szef pomocy 
międzynarodowej dla robotników. 

August Havez - członek aparatu 
tajnego - filia G. P. U. (Przypuszczal
ny sprawca porwania gen. Kutiepowa 
i morderstwa Nawaszina). 

SeuI - organizator "Banku robot
ników i chłopów", pamiętny bankru
ctwem i defraudacją. 

Benri Selller - obecny członek ga
binetu Bluma. 

Oto ciekawe nazwiska wyłowione z 
kilkudziesięciu podanych przez Do
riot'a. 

Tak pot-ężnie rozbudowany aparat 
jednej tylko sekcji - Propagandy i 
prasy - ws·l<.azuje na olbrzymie sumy. 
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100.000 robotników skupia "Praca Polska" 
Echa zjazdu prezes6w okręgowych "Pracy Polskiej" w War

szawie - Pr~ed wielkin'ł kongresen'ł 

War s z a w a. (Tel. wl.) Odbył się n:ków, obejmując wszelkie przemysły 
tu zjaZd prezesów ' okręgowych "Pracy i zawody. 
Polskiej". Na zjeździe były repl'ezen- Obok działalności zawodowej "Pra
towane okręgi: warszawski, łódzki, ca Polska" prowadzi na szeroką skalę 
ś!ą.ski, poznański, białostocki, lubelski, zakrojoną akcję oświatową., pomocy 
krakowski, częstochowski, lwowski i materialnej i prawnej, zakłada świe
łomżyński. tlice, warsztaty pracy, kasy bezprocen-

Przewodniczący adw. Demidecki towe itd. 
wygłosił referat o położeniu politycz- Postanowiono zwołać do Warszawy 
nym i gospodarczym, po czym prezesi na 16 i 17 maja dwudniowy kongres 
skłlUiali sprawozdania. Wykazały one "Pracy Polskiej", w którym wezmą u
wielki rozwój "Pracy Polskiej" zWła-1 dział działacze organizacyj z całego 
szcza w środowiskach przemysłowych. kraju i będą reprezentowane wszyst-

Obecnie "Praca Polska" skupia w kie jej oddziały. (w) 
swoich szeregach około 100 tys. robot-

Awanturv ną zjeździe llZ 
na Sląsku 

Zwolennicy posla Kapuścińskiego opanowali salę, na kt6rej 
n'łial odbyć się zja:ald - Obrady w Don'łu Ludowym - Boj6w-
~ ka w lokalu zarządu Z. Z. Z. 

K a t o w i c e. (Tel. wl.) Rozłam w cele 60 tys. zł, nadesłano z ~ląska, oraz 
ZZZ na ~ląsku został całkowicie do- zaciągnięto 40 tys. zł długu (chOdzi tu 
konany. o wydawnictwo dziennika "Głos Pow-

W niedzielę obradował tu zjazd de- szechny" w ·Warszawie). 
legatów zarządów ścisłych ZZZ z Za- Zjazd wykluczył pos. Kapuścińskie
głębia ~ląskiego, Dąbrowskiego i Kra- go z Zw. Górników, wykluczył również 
kowskiego. Zebranie miało się odbyć pos. Przyklęka, też gornika, który jest 
w restauracji Parku Kościuszki, którą zwolennikiem akcji Kapuścińskiego, 
przed rozpoczęciem obrad zajęli zwo- oraz zwolnił natychmiast sekretarza 
lennicy pos. Kapuściilskiego, zdegrado- Zwią.zku. 
wanego prezesa ZZZ na Śląsku, stoją- W. międzyczasie pos. Kapuściński 
cego na grunCie Moraczewskiego. udał się na ul. Francuską, gdzie mi e-

Kiedy nowy prezes pos. Fesser, szczą się biura Zw. Górników ZZZ. i 
działający przeciwko centrali war- okupował lokal. Po zebraniu na Za
szawskiej, zorientował si.ę w położe- woqziu pos. Fesser z delegatami zarzą.
niu, rozwiązał zebranie i zwołał nowe du głównego i bojówką. przybył do 10-
do Domu Ludowego na Zawodziu. Tam kalu biur na ul. Francuską, wyważył 
bardzo gwałtownie atakował centralę drzwi i znajdujących się w lokalu m. 
zarzują.c jej niedopuszczalne szafowa- in. pos. Kapuścińskiego, redaktora 
niem groszem związkowym wydawa- "Głosu Powszechnego" i sekretarza 
nym na cele prasowe. Okazuje się, że I centrali Jerzego Szuriga oraz killm 
w ciągu dwóch miesięcy wydano na te delegatów usunęli przemocą z lokalu. 

• 

Kosiński skazany na śmierć 
Wyrok na bestiabkiclt n'łoł'derc6w 

War s z a w a, 5. 4. (Tel. wł.) W s0-
botę po południu Sąd Okręgowy w 
Warszawie ogłosił wyrok w sprawie 
potwornej zbrodni dokonanej przed 
paru dniami w Warszawie, przy ulicy 
Przyokopowej. 

Sę.d skazał Romana Kosińskiego na 
karę śmierci przez powieszenie, Zdzi
~!awa Wę.siakowskiego na dożywotnie 
wi-ęzienie i pozbawienie praw na 
zawsze, Aleksę Malinowską. na półto-

w::::t 

ra roku więzienia i 300 zł grzywny, 
Lipę Rajsglika, pasera na dwa lata 
więzienia i 500 zł grzywny. Oskarżonę. 
Wąsi.akowską są.d uniewinnił. 

Jak wiadomo, Kosiński wraz z Wą.
siakowskiro wtargnę.wszy w nocy pod
stępnie do kawiarenki Choińskich 
przy ul. Przyokopowej zamordowali 
w bestialski sposób Choińską i ich słu
żąc~ Bujakównę oraz ciężko poranili 
Choińskiego. 

płynę.c~ z Mo~kwy i." fabrykantów LI·st Z Zakopanego 
pewnej kręconej rasy. 

Dep. Doriot określił wielkość gub_! ' II. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

s! o z n a 1\. 5. 4. 1931 r. 
STANDARTY: 1> tyto '100 Ilfl •• fi pszen:.ea 

742 gil .. 3) mvies 420 gIL 
O>ny orlentltcy'ne: 

~yto (Usposobieuue spokojne) 25.25- 25 .50 
Pszenica (Usposobienie stale) 39.75- 31.00 
Jęczmień browarowy • • • 25.50- 26.50 

U&p08()bi(>onie spokojne. 
Jęczmie1\ 630-640 gil. • • • • 21.50- 21.7li 
Jęczmień 667-676 gil. • • • • 2'250- 22.15 
Jęczmień 100-'1U gil.. • • • 23.75- 24.50 

Usposobienie spokojne, 
Owies ".. • • • • Usposobienie spokojne. 
Mą k a: 
żytnia wyciąg. O-SO% wl. w •• 
ŻJtnia !rat. l 0-50% 1'0'1. w. • • 
6ytnia !rat. I 1)-6:'% wI w. . • 
żytnia gat. II 50~5% wł. w .• 

Usposobienie stałe. 
psuenna gM. l WfC. 0-20% wf. w. 
ezenna gat. lA 0-45% 1'0'1. w •• 

pszenna gat. IB 0-55% wł. w.. . 
,szenna ga.t. 10 (\..6()% w!' W.' • 
pSzenna gat. ID 0..65% w!. w •• 
pszenna gat. HA 2,1-55% wl. w. 
pszenna gat. HR tv-65o/. wl. w. 
pszenna gat. UD 4a.a5% w( w. 
pszenna gat. IlF 55.a5% wt w • . 

USP080bienie stałe. 

21.75- 22.00 

3750- as.OO 
37.00- 37.50 
3,5.50- 36.00 
28.00-- 28.50 

5000- 51.00 
49,00- 49.50 
41.5ll- 48.00 
47.00- 47.W 
46.00- 46 . .10 
44.50- 45.0() 
43.7S- 44.2.1 
40.75-- 41.75 
36.75- 37.7.'; 

Otręby żytnie stand.. • • • • • 16.00- 16.75 
Otrębf pszenne grube stand. • • 17.00- 17.50 
Ot!'ęby pszenne ~ redn.ie stand.. • 16.25- 16.'15 
t1tręby jęczmienne • • • • • • 15.50- 16.50 
~zepa.k zimowy. • • • • • • • 62.00- 63.00 
Siemię Lniane • • • • • • • • 57.00- 60.00 
Gorczyca • • • • • • • • • • 80.00- 32.00 
Wyka latowa • • • • • • • • 22.00- 24.00 
Peluszka • • • • • • • • 1:'. 23.00- 25.00 
Groch Wiktom • • • • • • • 21.W- 25.00 
Groch Fo!gera • • • • • • • • 22.00- 24.00 
Lubin ni.ebie"lcl • • • • • • • 13.75-- 14.75 
Lu!>in Młt)' • -. • • • • • • • 15.00- 16.03 
Seradela • • • • • • • • • • 26.00- 28.00 
Mak n1ebieeki • • • • • • • • 72.00- 76.00 
KoruczYTlIl czerwona r.Jrowa • • 10G.OO-llO.00' 
Koniczyna czerw. IJ5-97% CZ)'st •• 120.00-130 ()() 
l{omczyna biała ••.••• 85.00-125.00 
~oniczyna 'łzwedzka . . • • • 150.00-180.0V 
Koniczyna t61ta odluszozona • • 65.00- 75.00 
Pnelot • • • • • • • • • • • 65.00- 75.00 
Rajgr8! an!r1e1!tIt! . . • • • • • 60.00- 70.00 
~akuch Lniany w taflach. • • • 25.75- 26.00 
Makucb rzeDak. w t.a.flacb •• 19.00- 19.25 
Makuch slon. w taflach 42-43%. 25.50- 26.50 
Srut Soja • . • • • • • • • • 25.50- 26.50 
Słoma pszenna hl/zem ; • • •• 2.10- 2.35 

" Dszenna prasowana • •• 2.60- 2.85 
tnn.ia I u.:rem . . • • •• 2.30- 2.55 
tytnia Dras" "'&na • • •• 3.05- 3.30 
owsiana luzem , • • •• 2.;)0- 2.75 
owsiana prasowana • •• 3.00- 3.25 

'. Jęczmienna luzem • • •• 2.20- 2.45 
,. Jeczmienna pr8.80wana •• 2.70- 2.95 

SIano zwykte Iu.-zem • • • • •• 4.9S- 5.45 
zwykle p .. a.sowan. • • •• 5.60- 6.10 
nadnoteckie lu.zem . • •• 6.0l)- 6.55 

.• nadnoteckie prasowane.. 7.05- 7.55 
Og61ne usposob ienie stałe. 

Ogólny obrót: 1949.3 tonn. w u.m żyta 821. 
tonn. pszenicy 173 tonn, jęczmien i a 55 tl}nn . 
owsa 3 tonny. 

żyd 'wychowawcą 
krakowskiej PPS 

Kra k ó w, 5. 4. - Po niedawnych 
wyborach krakowskich władz socjali. 
stycznYCh tzw. OKR PPS, nastąpiło 
ukonstytuowanie się tychże. M. in. na 
czele komisji ideowo-wychowawczej 
OI{R PPS postawiono Zyda, mgra 
Zygmunta Grossa. . 

Oczywiście. Ideologia żydowska mu
si mieć żydowskiego ministranta! Tyl
ko taki bowiem dokładnie wie, czego 
naprawdę chciał Marks, 

wencji wypłaconej w 15 latach na. ł K h - Z d - k bl-' · 
:5~~;:;~fu5rt~;~~SY~ ~~!!~a n~~ ł " oc a J y a Ja IZO) ego -· • 
możemy udzielić jeszcze dokładnej S - d - k - , · " 
~ij~~~f~;fa.- m~że ' czas :rzyniesieI prze aj, UPOI SW OJ u swego 

NIeraz czyta SIę w prasIe o prze-! 
l:óżnych dział~c.h i sekcjach komi~ter-l Tymi słowy zakończył ksiądz p::-a
nu. Chcę.c lepIe] zapoznać CZytel~lków łat Trzeciak, zasłużony działacz na 
naszych z komunę., podamy w medIu- polu odżydzenia Polski, dwa swoje 
gim czasie szemat organizacji komin- odczyty na których wygłoszenie przy
ternu czyli Komunisticzeskiego Inter- był spe~jalnie do Zakopane.go. 
nacionału i Komunistycznej Partii Mieszkańcy naszego uzdrowiska 0-
Polski. trzymali doskonałą naukę na tych 

Nie omieszkamy wówczas bliżej o- prelekcjach i USłyszeli p1'awdziwą kry-
mówić poszczególnych działów. tykę swego stosunku do Ojczyzny. 

JACEK NOWICKI. Ksiądz Trzeciak, ilustrując swe wy
wody cyframi i cytatami z poważnych 
źródeł, otworzył oczy niezwykle tłum
nie zebranym słuchaczom na wzrasta
jące z każdym rokiem zażydzenie Pol
ski we wszystkich dziedzinach. Uprzy
tomnił im zupeln~ ich obojętność na 
los własnego kraju. Nazwał on bez o
gródek zdrajcami Ojczyzny tych, któ
rzy swój grosz zapracowany niosą do 
żydowskich sklepów i tych którzy po
pierają. Żyda - rzemi.eślnika, zamiast 
iść do swego rodaka. "Żydowskimi 
ciociami" ochrzcił te panie domu, któ
re czynią zakupy dla polskich domów 
w żydowskich firmach. Nawoływał do 
akcji odżydzeniowej gorącemi słowy 
i druzgocącymi argumentami wszyst
kich działaczy, wszystkich duchow
nych, każdego skromnego pracownika 
ze wszelkich odłamów społecznych. 
Po,yoływal się w tym na encykliki pa-

Komisarze 
War s z a w a. (Tel. wl.) W związku 

z zawieszeniem w działalności szeregu 
stowarzyszeń akademickich na wyż
szych uczelniach, a m .in. "Bratnich 
Pomocy", władze mianowały komisa
rzy organizacyj samopomocowych. 

W Politechnice Warszawskiej komi
sarzem "Bratniej Pomocy" został mia
nowany pro1. Stefan Straszewicz, w 
Sżkole Głównej Gospodarstwa Wiej
skiego prof. dr Walenty Dominik, ko
misarzem zaś Wzajemnej Pomocy Stu
dentów Żydów S. G. G. W. mianowano 
prof. ·Jana Sosnowskiego. 

Natychmiast po mianowaniu komi
sarze .przystąpilI do przejmowania 
agend .,Bratnich Pomocy" rozpoczynn
j~c w ten sposób swoje urzędowanie. 

pieskie, które biadają nad biernością 
narodu polskiego i nad powolnym za
nikiem jego sił żywotnych, ustępują
cych biernie obcemu, destrukcyjnemu 
zalewowi. Obecne na odczycie owe 
"ciocie żydowskie", popieraję.ce nie
swoje firmy, owe paniusie, łamiące 
niedzielę i kupujące tylnym wejŚCiem 
chleb u Becka i Rothena, owi sprze
dawcy swych gruntów i domów w ob
ce, żydowskie r-ęce nie wiedzieli, gdzie 
oczy podziać, i chowali si-ę w rzędach 
krzeseł za płecy swoich sąsiadów. 
Wszyscy usłyszeli słowa prawdy. Pre
legent cyframi udowodnił wzrastający 
w Zakopanem żydowski procent roie
szkaIlców, rozwijają.ce się pomyślnie 
dzięki usłużności "gorliwych" Pola
ków żydowskie firmy, wzmagający się 
zastraszająco udział Żydów w wol
nych zawodach, dzięki temu, że nieje
den zakopianin więcej ufa lelmrzowi 
i adwokatowi - semicie, niż swemu 
r6wnie wykształconemu i doświadczo
nemu rodakowi. 

Czy jednak wst,d ten i skrucha 
()becnych, którzy nie mogli słuchać 
obojętnie argumentów czcigodnego 
prelegenta, wpłynie na ich dalsze po
~tępowanie? r.zy "'razili oni sobie w 
rami<:ć to, co im ksiQdz prałat Trze 

ci ak tak wyraziście odmalował? 
Przypomnijmy sobie, cośmy usły

szeli. Oto w porównaniu z innymi 
ucywilizowanymi krajami, Polska ma. 
największą ilość Żydów, przewyższa. 
ją.cą. tamte kraje dwu i parokrotnie.. 
Ma ich 10,3 pi'OC. ogółu ludności. Pro
szę to sobie uprzytomnić! N a dziesięć 
palcy odliczyć mamy blisko półtora! 
A teraz stan posiadania: Realności w 
miastach maję. Żydzi 75 proc. Więc 
my mamy tylko jedną. czwartą. domów 
w naszym kraju! W przemyśle Żydzi 
zajmują 98 proc., my zatem mamy za
ledwie jedną. piątąl W handlu 95 proc.; 
a nam zostaje jedna dwudziesta. Ma
my zalew Żydów w adwokaturze, ms
dycynie; w sztuce są oni panami 
wszystkich jej dziedzin; wkradają się 
też do ziemiaństwa! 

- A zatem co nam pO' .. .>staje? --' 
pytał pl'elegent. - Gdzie jesteśmy pa
nami? 

- A teraz - m6wił - zastanów
my się co jest tego zalewu przyczyną.'l 
Czy nie zupełna ślepota ogromnej licz
by wpływowych obywateli i abSOlutny 
brak pattiotyzmu? Dlaczego walczy
liśmy z takim poświęceniem !)rzeciw 
trzem 7.ahol'com w czasach niewoli. a. 
na tCll najg'Ji.'szy, bo nic llo5tt'ugn,lllio 
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ujarZll11aJący nas zabór jesteśmy tak 
obojętni? Czyż nie zbudzimy się na
reszcie'? 

Tak nawoływał zasłużony działacz, 
gorący patriota, ubrany w s-zaty ka
płaIlskie, zdobne w kilkanaście orde
rów zaslu:;;-i. I uprzytomnił nam gro
żące niebezpieczellst\\O komunizmu, 
który, kierowany żydost"'em wszech
światowym, dąży do zburzenia do
tychczasowego porządku społecznego. 
\V jakim celu? Oto aby pod pozorem 
wyzwolenia klas pracowniczych z pod 
przewagi sfer posiadających zbudov,'ać 
na gruzach świata, zbroczonego krwią. 
i znękanego męczeńst\yem, podwaliny 
dla własnego panowania. Dla panowa
nia, które nie uznaje niczyjej własno
ści, a więc i tego skromnego robotni
ka, który dr03ą rewolucji chce zrów
nać stan posiadania wszystkich ludzi 
i Coś tam dla siebie osi~gnąć. 

I uprzytomniał nam pl'elegent, czym 
jrst Polska dla narodu żydowskiego. 
Dowiódł cytatami z pism różnych 
działaczy i mQdrców Izraela, że planu
ją oni opanować całą Polskę i utwo
rzyć z niej ową Ziemię Obiecaną, 
swoj·ą Ojczyznę. 

Eclowodnił słuchaczom istnienie 
międzynarodowego rządu żydowskie
go, ,z którego trzech oddziałów, roz
rnieszczonY..ch w różn~'ch miastach 
świata, jeden zagnieździł się w naszym 
starym historycznym grodzie, Krako
wie. Protokółami Mędrców Syonu po
tw'ierdził, że rząd ten kieruje żydo
stwem całego świata, popiera go, wy
syła na pomoc w opanowaniu handlu, 
przemysłu i innych dziedzin ogromne 
sumy; że na samą agitację komuni
styczną w Polsce przeznaczone zostało 
za pośrednictwem Żydów 40.000 dola
ró",,! 

A teraz... czy wolno się narodowi 
polskiemu bronić przeciw zalewowi 
żydowskiemu, czy to się sprzeciwia 
etyce chrześcijańskiej? Że tak nie jest, 
że to jest na\Yet naszym obowiązkiem 
wobec Kościoła, aby zachować swoją 
()dr~bność narodową. i religjną, przy
tuczył nam znowu doskonały mówca 
szereg cytat i argumentów. Nie sposób 
tu wszystkiego powtórzyć nawet w 
streszczeniu. Ogromne rzesze słucha
czy odeszły do domów utrwalone w 
przekonaniu, że nie ekscesami awan
turniczemi, nie krwawymi rękoczyna
mi, lecz w~·tr\\'ałą akcją bojkoto\vą 
muszą. się wszyscy Polacy zjednoczyć 
,\' samoobronie. Że nie życzymy na
szemu bliźniemu - Żydowi niczego 
złego, jedynie zbudowania na odle
głych on nas obszarach własnej ojczy-
7. ny; położenia kresu tułaczce tego na
rodu bez ziemi i wsysaniu się w obce 
()rganizmy państwowe. 

Odeszliśmy z rzuconym nam na 
tym odczyLie hasłem: 

- "Kochaj Żyda, jak bliźniego; 
sprzedaj, kupuj swój u swego". 

A tym, którzy tego hasła nie chcą. 
u7.llać. którzy antysemitów nazywają. 
maniakami z przyciemnionym tą. ideą 
umysłem, powiemy, że to my ich uwa
y,gmy za upośledzonych na umyśle 
dotkniętych bielmem na oczach. 

I. ROGUSKA-CYBULSKA. 

Parcown1a sukien i Okry~ damskich. 
IZ-nana w licznych sferlłJch społeczeństwa 
łódzkiego ze swej solidności praco\vnia 
sukien i ok~yć damskich J. Mikulskiej 
'Przeniesiona Z06taJa L ulicy Zachodniej na 
ulicę Piotrkowską 157, m. 17, te'lefon 243-99 

z 12333 
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Wypadek p. Gorczyńskiej l 
War s z a w a. (PAT) Znana artyst

ka teatrów warszawskich Maria Gor
czyńska wczoraj o godz. 15 jechała 
al!tobmem mlejskim do Tealru Nowe
go na przedstawienie popołudniowe, 
Przed pomnikiem BogUSławskiego na 
pl. Teatralnym autobus wskutek de
fektu kierownicy skr~cił nagle i wje
chał na podsta\\ ę pomnika. 

Z powodu gwałtownego wstrząsu 
Gorczyńska, która stała na tylnym po
moście, upadła dozna.iąc nadwerężenia 
kręgoslupa. Do rannej arlystki wezwa
no lekarza, który prze\viózł ją do szpi
tala. Stan p. Gorczyi1skiej ( złamanie 
5i'yjki w kl'~gosłupie) nie jest groźny, 

CENA 50CR 

lecz bę-dzie wymagał dłuższego lecze
nia. 

Akcia OlN ~est dalszvm [iąg~em BBWR 
Tak stu.:im'(/::.dfa re::tQluc,ja krakoU"skich ~~sanatorów" 

Kra k ów, 5. 4. - W sobotę 3 bUl . 
pod przewcdllictwem pro f. U. J. dra 
Franciszka \\' aitera oclb~' ło się posie
c1zenie p]'ez~' djum i c~łonków zarzą.dó", 
dzielnico\\'~' ch Z. L G. S . • rie tylko po
zakrakowski cl ~-telnik zap ~-ta, co ozna
cza ten sluót. eeZ\ ni to także mieszka
niec podwa\\'elsl-,iego grodu. Gdr mu 
wYJasl1ll11.'·, że Jiter~' te oznaczai~ 
Związek Inicjaty" y Gospodarczo-Spo
łecznej, nie będzie b~-najmniej bogat
szy w \\'iedzę . ,gospodarczo-spoieczną.". 
i\1u"jm:v' tedy WYjaśnić bliżej. Otóż 
Związek Inicjatywy Go:::podarczo
Społecznej jest jec1~'n~'m potomkiem 
niesla\ynei pamięci (spalone akta!) 
BB\YR, l,tóry na nasz~'m terenie kra
kow~kim nie zmarł bezpotomnie. 
\'Vpra\\'dzie ocl śmierci BBWR upłynie 
już niedługo dwa lata, a potomek po
częt~r został .leszcze za życia zmarlcgo 
- niczym o s,,"oim życiu nie dał znać. 
Kral,owowi. I zape\\'ne zejdzie z ż~' cia 
politycznego naszego mia,<:ta bezpa
miętnie. 

Ale porzućmy żarty! Otóż \\' SPOJ11-

niany już związek zoshł w nasz):m 
mieście !"tworzony na miejsce rOZWlą
zanego z ,,,łasnej opinii publicznej 
woli - Bezpart~-jnego Blol~u. \Y ZlGS 
znaleźli się wsz~-scy działacr.e rozwią
zanego BBWR, a przede wsr.y , tkim 
,iego part~- .illi 'funkCJonariusze z selue
tariatu grodzkiego BBWR. Związek 
Inicjat~· \yy poza tym, że po\\'stal l wy
brał szereg władz, preze3ów, sekreta
rz~' i próbował bez więluq;ego sukcesu 
śriągać składki - inne.i ll1icjat~·wy 
nie wykazywał. Jeżeli tedy za.imujemy 
się trm związkiem i jego sobotnim 
zehraniem, to jed~'nie z powodu po
wzipt\'ch na nim rezolucyj akceso
\\'~'c'h: które potwierdza.ią - nie ule
gającą zresztą wątpliwości - ląc7:ność 
OZN z dawnym BB\VH, \Y sposob w 
duż~-m stoP{liu właściwie autoryta
tywny. Ka zebraniu tym powzięto 
miano\\'icie następującą rezoluc.ię: 

"Z\Yaż~'wsz~', że akcja OZN .iest 
dalszym ciągiem zapoczątkowanego 

Z ostatnich chwil Szymano\vskiego 
Informacje. jakie z różnych stron 

nas doszły, układają si~ w obraz, z 
którego wynika, że l1iedobl'Y stan I\a
L'oia Szymanowskiego był od dość daw
aa stwierdzon,\', lecz nil,t nie przypu
::: z c zał, aby koniec był tak blisko. ,\ ie
dziano, że Szymano\\'~kiemu jest coraz 
trudniej mówić i że czuje się coraz 
bardziej osłabionym, a gorączka, 
mniejsza lub większa, nie opuszcza go 
\\ ogóle. Zdawało się wszelako, że stan 
taki może potrwać jeszcze przez cza:; 
dłuższy. 

Tymczasem zaszło nagłe i, niestety, 
decydujące pogorszenie, a to wskutek 
lJodróży clo Paryża, jaką. Szymanowski 
ostatnio był przedsięwziął, aby zasię
gnąć, poracly lekarza, u którego stale 
się był poprzednio leczył. Lekarza tego 
nie bylo w Paryżu, Szymanowski, mie
szkając w hotelu, czekał jego POWl'otu, 
nie z\\'ażał zaś na postępujf,!.ce osłabie
nie. Po pewnrm czasie okazało się, że 
stan zaczyna być groźny, że musi wy
jechać, nie doczeka \\'szy się owego le
karza. Tak znalazł siQ Zl'azu w Grasse, 
potem zaś, gdy coraz się pogars'lało, 
wyprawili go tamtejsi lekarze do Lu
gano w Sz\\'ujcarii wIoskiej. Zatrzymał 
się w Lozannie i ulokował się w jed
llYm z sanatoriów podmiejskich. 

Tutaj przyszło nagle, gwałtowne po
gorszenie. Nie tylko mówić nie mógł 
pra"'ie r,upetJ, ic, ale, w",kutek gruźlicy 
krtani i gardła, odżywianie się spra
wialo mu niesłYChany ból, tak że przed 
posiłkiem musiano mu przez zastrzyki 
znieczulać przelyk. "'ówczas też dano 

telegraficznie znać rodzinie, przyjecha
ła do Lozanny siostra Szymano\\'skie
gc, p. Stanisława, lecz natrafiła już 
niemal na os1ntnie chwile i na zgon. 
\V klini ce spędził Szymanow~ki ledwiG 
cztery dni 

Pi'zYbit'cj 5traszn~ 111 ciosem i tak 
7upeln ie o~alllotn ionej na obczyźnie 
przynieśli pierwszą pociechę pp. Hen
rykostwo Opieilst.:y, którzy przybyli z 
l\lorges nazajutrz po katastrofie, otrzy-
1i1awszy telefonem wiadomość od 
~~waJcarskiej ajencji telegraficznej. 
Nazajutrz przybył z Paryża studiujący 
tam młod~' muzyk wielkopolski p. Ho
man l\faciejewski i dołożył wiele po
mocy przy załat\\'ianiu licznych for
malności związanych z zabalsamowa
niem ciała, zdjęciem maski pośmiert
nej itd., oraz towarzyszył p. Szyma-
1l0\YSkiej w podróży do \Yarszawy. Te
goż dnia przybył poseł polski w Bernie 
p, Modzelewski, oraz przysłany przez 
amba ,;adę polską. w Paryżu radca Le
ChOll, zaś Paderewski mimo niepewne
go jeszcze stanu zdrowia przyjechał z 
Riond Bosson, aby osobiście złożyć 
,,,'ieniec na trumnie. 

Poświęcenie zwłol< w klinice odbyło 
się 31 marca o 10.30 zrana. P. Szyma
no\\·ską., która podczas żałobnego ob
rzędu zemdlała, led"'ie w pół godziny 
7.ilołano doprowadzić do przytomności. 
;'\a U"'orcu, prócz obecnych Polaków, 
iegnali trumnę sPoczY"'ającą w za
plombowanym wagonie, tlwaj w~bitni 
muzycy szwajcarscy: pp. Doret oraz 
Stierlin-Vallon. 

z woli marszałka Józefa Piłsudskie
go, a prowadzonego pod zleconym 
przez Marszałka kierownictwem 
płka \Valerego Sławka dzieła ugrun
towania ustroju pa11stwowego, spo
łecznego i gospodarczego Polski na 
podsta\\'ach, zabezpieczających moc 
i wielkość Pallstwa, dobro Narodu 
i jego ob:\'watel i". 

'" dalsz~'m ciągu rezolucji znajdu
je się orz~'wiśC'ie zp.al\ceptowanie "w 
pełni i bez żr dn\'Ch zastrzeże11 zasad 
programo\\'\' ch płku ,\.lama I{oca", ~o 
cZ"m właściw~' al.:. ces: .,ZebranIe 
7.:~·iazku Inic.iat~" \Vy Gospodarczo-Spo
łecznej w dniu 3 kwietnia 1937 roku 
,,"zywa swych rzlonl,ów do zgłaszania: 
al{~esu do' OZ~". 

Obol{ tei rezolucji zebrani wyrazili 
przekonanie i pe\\'noś ć, że w cenł-ral
m -m organie oclcinka miejskiego OZN 
obol, pl'zec1i"tawicieli stoł. miasta \Var
szawy znajdą się przedstawiciele całe--
0'0 kraiu". 
b Po uchwaleniu rezolucji ,;przejaw
niono" inicjaty-wę "gospodarczo-spo
łeczną." przez ... w~"hór nowych władz 
oraz referat redaktora ,,1I\:C" p. Rubla, 
który wedle·relac.ii niektón'ch uczest
nikó'w mówił "de omnibus rebus et 
quibusdam aliis"... (j) 

W odnowionej 
Bazylice Wileńskiej 

W i 1 n o. (PAT). \Vczoraj o godz. ~O 
z rana nastąpiło ur{)czyste ot'YarCle 
Bar,\-liki Wilellskic-j. J. E. arcybIskup
meti'opol i ta J ałbrzykowski ()dpr~wił 
tam pierwszą po G latach m~zę SW1~tą. 
Podczas nabożellRtwa kazal11e okol1cz
nościowe wygłosił J. E. ks. bi~k~p-s';1-
fragan ~Iichąłki cwcz. Po naoozenstwle 
arcypasterz udzielił wiernym, ldórzy 
wypełn ili po brzegi ś\Viątyni~, bł?~o ... 
sławieństwa, po czym zebram OdSPl6-
wali "Boże coś Polskę"· " 

\V związku z uroczystosClą przy
było do Wilna kilka pociągów popu:
larnych z miast powiatowych wOJ
v. ileńskiego i nowogródzkiego. 

Sześcioletni okres pracy nad re
stauracją Baz~'liki po ,,"czorajszym jej 
otwarciu dobiega kollca. 

Konfiskata 
książek rosyjskich 

\V a r s z a w a. (TeL w1.) Władze 
administracyjne skonfiskowały 11 
książek, wydanych w Sowietach a na
c!eszłych ostatnio do Warszawy, 
\Vśród nich znajduje się także książ
ka byłego posła w Madrycie Rosenber
ga. (w) 

Samorząd zawodowy 
dentystów 

,'V a r s z a w a. (Tel. wł.). Rozmaite 
naukowe i zawodowe organizacje 0-
trzymały do zaopiniowania projekt 
ustawy o samorzą(lzie zawodowym le
karzy-dentystów. Pro.iekt przewiduje 
utworzenie osobnej izby na wzór Izby 
Lekarskiej. (w) 

Ostatnia droga Karola SZymanowskiego 

L'roczYtito';ci żalolme l.u czci śp, Karula SZ)lllllllO\\'.;kicgo na dworcu \\ DC1·linie. \V Poznaniu tlurny pu!Jli czllo :; ci oddaly hol d genialnemu Rodakowi. 
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Na nadchodzący sezon wiosenno -letni 
lJO leca h1 swe bOf!aio zaoDatrzone dzialI! D 3942. 

DmJJmnmm magazyn kon/ekc;i damskiej, męskie; i dziecięce; III1IJJIIIJIJIJIII 
UBJOBY SPOBTOWE i ZAWODO'\VE 

Martin i Norenberg, Łódź ~;I~:a:w~71_~~o 

Bojkoł sklepów żvdowski[h nie jest 
[zvnem karalnvm 

Kra k 6 w, 5. 4. - Przed Sę,dem Inny członek S. N., p. Krzysi.ak, 0-

Okręgowym odbyło się kilka rozpraw skarżony i skazany przez starostwo 
przeciwko członkom S. N. na skutek grodzkie za kolportowanie ulotek, zo
ich odwołań od skazujących wyroków stał przez sąd uniewinniony. Sprawę 
starościńskich. Sąd Okręgowy skazał trzech dalszych narodowców, oskarża
p. Krystiana na grzywnę 2-złotową za nych o bojkot sklepów żydowskich, 
blokowanie sklepu żydowskiego, przy są,d odroczył. 
czym są.d dopatrzył się czynu kary- W czasie l'ozpraw zeznaw.ało dwóch 
godnego nie w nawoływaniu do bojko- kupców żydowskich: Sternberg z Su
tu, lecz w samym fakcie niedopuszcza- kiennic i ki.erownik żydowskiego "Glo
nia kupujących do sklepu żydowskie- busu" z Rvnku Główne/1:o, którzy 
go. W innych wypadkach bowiem, stwierdzili, ż'e w czasie bojkotu przez 
mianowicie w sprawie Jana Stoszki, pół dnia nic nie utargowali. Ich zezna
oskarżonego o nawoływanie do bojko- nia były dowodem skuteczności akcji, 
tu sklepów żydowskich, s~d wydał wy- prowadzonej przez Stronnictwo Naro
rok uniewinniający dla braku istoty I dowe. Sala sądowa podczas rozprawy 
czynu karygodnego w podmawianiu do była wypełniona żydowską, publiczno-
bojkotowania sklepów żydowskich. ścią,. 

r-, Ninie;szym zawiadamiam, że dlagoletn/a współpracowniczka lirmy
"LUCYNA" w Wars::(lwie 

J. M/KULSKA 
po powrocie pr::eniosla PRACOWNIĘ SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
:z: alicy Zachodnie} na al. PZOTBKOWSK4 15'1 m. 1'1. 

I Pracownia ;est zaopatnona w najnowsze modele gotowych sakien i okryć I 
ora:: w.l/kongwa zamówienia z własnych i powierzonr,clr materiałów. 

• Tel. 234.99 CENY PBZYSTJłPNE , 

... -========================================--

Kierownik firmy "Pion" przed sądem 
R a d o m, 5. 4. - W dniu 31 ub. m. 

i 1 bm. na ławie Sądu Okręgowego za
siedli Henryk Smolik i Żyd Aleksan
der Kaminer. 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżone
mu Smol1kowi, że będąc kierownikiem 
biura techniczno-budowlanego "Pion" 
sp. z ogr. odp. w Radomiu, w celu 0-
sią,gnięcia korzyści materialnych na
raził Czeszela Tomasza na straty 12.000 
złotych. '" styczniu 1933 r. w celu po
krzywdzenia wierzycieli firmy "Pion", 
działając w porozumieniu z Aleksan
drem Kaminerem, scedował pozornie 
na jego rzecz f"umę 2.084 zł 25 gr. Na
leżną firmie "Pion" od zarządu wy7.na. 
nimyej gminy żydowskiei sumę 300 zł 
przywłaszczył f"ohie. '" lipcu 1933 r. 
przywłaszcz~Tł ~obie na szkodę flrmv 
"Pion" 300 rł, wpłaconych firmie prze?: 
Czeszela, 10 weksli po 1 tysiąc złot:,nh, 
złożonych firmie przez Henryka Fijał
kowskiego, oraz będąc liln'\.·idatorem 
firmy "Monolit" sprzedał ruchomości 
tej firmy, przy czym część sum~· w 
kwocie 173 zł 50 gr przywłaszczył sobie 
przekazując czr.ść Kaminerowi tytułem 
długów prywatnych. 

\" czasie przewodu sę,dow~A'o 
stwierdzono, że Czeszel Tomasz, który 

przyjechał z Ameryki, zawarł umowę 
z kierownikiem firmy "Pion" SmoJi
Idem Henrykiem na budowę domu za 
cenę 629 tys. złotych, przy czym dom 
miał być wykończony do sierpnia 193;~ 
roku; a konto budowy domu Czeszel 
wpłacił do Banku Handlowego dla 
firmy "Pion" 40 tysięcy zotych, p6źniej 
jednak budowa zost.ał przerwana przez 
tę firmę, wskutek czego Czeszel został 
narażony na stratę 12 tysięcy złotych. 

W tym cza."ie Smolik wyłudził od 
Czeszela 2.199 zł 15 gr mówiąc, że po
może mu, aby otrzymał pożyczkę z 
BGK w sumie 20 tysięcy złotych. co o
kazało się zwvld~Tm oszustwem. 

Inżynier biegły stwierdził, że budo· 
wa domu wykonana była nie-dl>ale i 
niezgodnie z zatwierdzonym plan~m 
budow~T. Biegły stwierdził, że roboty 
wykonane przez firmę "Pion" przy 
budowie domu Czeszela kosztowały uie 
40 tysięcy, jaką. firma pobrała, lecz 
30.401 zł 46 gr. Po przemówieniu stron 
sąd wyd,ał wyrok, mocą któr:?go o
skarżeni Smolik i Kaminer zostali 
uniewinnieni z braku dostatecznych 
dowodów. Prokurator Walkiewicz za
powiedział apelację. 

Landrynka zamiast... bryianIa rosyjskiego 
R a d () m, 5. 4. - W dniu 3 bm. 

przed są,dem grodzkim zasiadło dwóch 
o!'zustów Żydów Zylbersztajn Fiszel i 
Drogocimier Eljasz-Ele, oskarżonych o 
to, że w dniu 8 lutego br. podeszli do 
idącej RuchIi Flydman, proponując 
jej sprzedanie brylanta rosyjskiego za 
~nę 40 złotych. Kiedy 2ydówka wpła
ciła im żą,danę. sumę dali jej landryn-

kę 7.awiniętą w bibułkę· 
W czasie przewodu s'ą,dowego po

s7.kodowana Żydówka Frydman, wy
stępują,ca W chal'akterze świadka, zo
stała aresztowana na sali są,dowej ~a. 
krzywoprzysięstwo. Po przesłuchaniu 
stron, są,d skazał Zylbersztajna i Dro
gocimiera po 1 roku więzienia.. 

B~nda oszustów dewizowy(h przed sądem 
Pierws~y proces detcł:t!otcy pr~ed sądem - D~iuralce ruble 

- środkiem do ro bienia fortuny 

Ł 6 d Ź, 5. ł. - W dniu wczorajszym 
na ławie oskarżonYCh w Sądzie Okrę
gowym w Łodzi zasiadło siedmiu 
członków żydowskiej szajki mache
rów dewizowych a mianowicie 55-letni 
Moszek Wolt Traube (Zachodnia 19), 
Józef Korman (Piotrkowska 22), ·H-let
ni Rubin Frydman, 42-letni Samuel 
Kryński, Gedalia Szenkelewski, Chaim 
Grynberg i Moszek Sztem. Wszyscy 
oskarżeni są o wykroczenia przeciw 
przepisom Rozp. Prezydenta R. P. z d. 
25 kwietnia 1936 r. o ograniczeniu de
wizowym. 

Jak to już pokrótce podawaliśmy, 
w wyniku obSerwacyj i rewizyj u Kor
mana znaleziono w mieszkaniu przy 
uJ. Piotrkowskiej 22 franki, dolary, 
funty i kilkaset złotych tudzież prze
kazy bankowe i czeki. Ponad to usta.
lono, że Traube i jego pełnomocnik 
ności szajki, okaże się, że jest to jedna 
uprawiali nielegalny handel dewiza
mi. 

Sprawa zasadniczo pozornie nie 
rrzedstawia się zbyt interesująco, gdy 
Jednak wgłębić się w tajniki działal
ności szajki okaże się, Że jest to jedna 
z wielu żydowskich tajnYCh mafli. 
Faktycznym organizatorem szaJki był 
Traube, znany zresztą od dawna jako 
specja:lista w branży czarno-giełdziar
skiej i sławny z procesu, jaki w swoim 
cLasie miał miejsce w Łodzi. Chcąc 
p~znać sylwetkę Traubego, sięgnąć na
lez~ do czasów z okresu wojny świato
weJ .. Popularn~ wówczas była kombi
nacJa z "dziurawymi rublami". Była 
to spekUlacja żydowska, zorganizowa
na na: szeroką, skalę, a polegająca na 
ty!?, ze banknotów rublOWYCh, posia
G~Ją,cych. bodaj naj mniejszą dziurkę, 
me przYJmowano. 

Z~aleź1i się w6wczas kombinatorzy 
ŻydZI, którzy skupowali banknoty ru
b!o~~,. nal\:et dziurkowane. Byli spe
cJahscl, ktorzy "pomagali" w tworze
niu się dziurek, zaopatrzeni w ukryte 
w c.zapkach lu? kapeluszach szpilki. 
ZnaJą,c zwyczaJe Żydów, wiemy że 
~ienią,dze podnoszą, pod same ~czy, 
Jakby krótkowidze. Przy tego rodzaju 
kQ.mbin~cjach, nietrudno było prze
uZlUrawlać banknoty szpilką, umie
szczonę. w kapelus1:u. Stąd powstało 
wiele fortun żydowskich między inny
mi Traubego. Przed trzema laty padł 
on ofiarę. pomysłowego wsp6łwyznaw~ 
ey, który dobrał sobie kompanów i 
występują,c w roli oficera policji obrał 
Traubego na 55.000 zł w walutach ob
cych. Działo się to przy ul. Piotrkow
sl{iej ~2, a ponieważ POlicja znała już 
ten llleJegalny kantor wymiany prze
to pod .adresem tym pozostał Korman. 
OperacJe nadal prowadzone były Z 
funduszów Traubegoo, a zastępcę. był 
Korman. ~ozostaIi odgrywali mniej
szę. rolę, Jako naganiacze pośrednicy. 

czym ol'ganizatOl'em tajnego biura wy
miany walut był Traube, znany zresztą. 
od dawna władzom jako c7.arnogieł
dziaJ'z. Zi.ęć jego, drugi oskarżony, 10-
si! Rorman, po ograbieniu Traubów 
przez szajkę oszustów, występuję.cych 
w roli komisarzy, zaj::tł mieszkanie te
ściów i nadal prowadził kantor wymia
ny do spółki z teściem. Zamiana mie
szkań musiała nastąpić z tej racji, że 
policja znała już lokal tajnego banku. 
Dalej ustalono, że w czasie rewizji w 
mieszkaniu Traube~w przy ulicy Za
ką.tnej 19, grlzie wywiadowcy znaleźli 
kartkę z kilkuset monetami złotymi, 
dolary, korony i ruble oraz banknoty 
i waluty obce, Cha.ia Traube. żona .ie
go, ofiarowała wywiadowcom łapówki, 
by nie zabierali kasetki. Sprawa usiło
wanego prrekupstwa odbyła się odręb
nie i Traubowa skaz::lna została na 8 
miesięcy więzienia i 100 zł grzywny. 

Najciekaws7.e były zeznania" wyja
śniające, w jaki to sposób wyłowiono 
dalszych członków szajki. Gdv polic.ia. 
wkroczyła do mieszkania Rormana 
prz~T ulicy Piotrkow!'kiej 22. gdzie b~rł 
właśnie kantor wymiany walut, 
do wnętrza wchodził Rubin Frydm::ln, 
od którego !>debrano 26 dolarów, jakie 
przyniósł cd J{ryńskiego dla wymianY' 
na złote. Dalei przyb~Tli Chaim Gryn
berg z 1.540 złotymi. Szenkielewski z 
500 rł i Sztarn z 12.000 zł na zakup wa
lut obcvch. Grynberg tłumaczył, że o
myłkowo wszedł do mieszkania. -

Znamienne b~rły wynurzenia ~ł6w
nego machera Traubego. który na py
tania sadu oświadczył, że nie ma za
ufania do pol"lkiej waluty i dlatego też 
oszczędn()ści lokował w dolarach, fun
tach itd. Równie ciekawie przedstawia
łv sie wvnuT7enia ~łówDl~go świadka 
oskarżenia. Zrda Icka Sieradzkiego, 
agenta l.lhe:>:pieczeniowego. Sieradzki. 
wniósł gkargę o machinacje dewizowe 
i to dało poczntek dalszej akcJi władz. 
Na rozprawie Sieradzki wyjaśnił. że w 
prasie żargonowe.i cz~·tał, jakob" oso
by, kt6re wskażą, handlarzy walut. 0-
trzymywały 25 procent od skonfisko
wanych sum. Zamierzał więc zarobić, 
jednak omylił się. Do Traubego przy
chodził jako agent ubezpieczeniowy 
i ubezpieczył go na życie i miał okazję 
zbaoać dokładnie jego interesy. 

Po zeznaniach świa.dków rozprawę 
przerwano. Wyrok zapa.dnie dziś. 

Rada Ministrów 
War s z a w a. (P A T) Odbyło się 

pod przewodnictw.em p. premiera gen. 
Sławoj - Składkowskiego posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym omawiano 
dalsze środki przeciwdziałania zwyżce 
cen, oraz tendenCjom spekulacyjnym. 

Rozprawa sama ze względu na to że 
jest to pierwszy tego rOdzaju pro~es 
jak i ze względu na osoby oskarżo~ ZamążpóJ·ście 
nych, budzi wielkie zainteresowanie. 

Po Odczytaniu aktu oskarżenia Są,d a ubezpieczenie społeczne 
Okręgowy w Łodzi pod przewodnie. Warszawa. (PAT). Jak wyja,Ś-
twem sędziego WierzbiCkiego przystą- nia. Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
pil do badania oskarżonYCh. WSZYSCy 
oskarżeni, brodaci chasydzi, oŚ\Ą~iaci- decyzje w sprawie roszczeli o zwrot 
czają" że nie umieją, cztać i pisać, 8. na składek ui)ezpieczeniowych z powodu 
pytanie odnośnie stosunku do służby zamą,żpójścia ubezpieczonej pracow-

niczki umysłowej, wydaje Zakład 
woj!'kowej wyj8.Śniaję.. że s~ nadkon- Ubezpieczeli Społecznych w Warsza-
tyngentowymi. wie oraz jego oddziały w Chorzowie, 

,~ toku dalszych badań główny o- Poznaniu i Lwowie. Ubezpieczalnie 
skarzony Traube, niepiśmfenny, wy- społeczne spełniają, w tym zakresie 
jaśnia, że piastował stanowisko w tylko czynności przygotowawcze, t. j. 
banku komercyjnym przy ulicy Piotr- przyjmują roszczenia, udzielail! infor
kowskiej 26. Wywołuje to zdziwienie. macyj co do wymaganych dokumen
Traube oświadcza wówczas, że on po- tów i sposobu ich uzyskania, ustalają. 
trzebował tylko liczyć, a pisanie nie okoliczności faktyczne, mające wpływ 
było mu potrzebne. Podaje dalej, że w na prawo do zwrotu składek, ustalają, 
Banku Komercyjnym pracowali sami I przebieg ubezpieczenia na podstawie 
chałaciarze z Agudy. posiadanych ewidencyj itp. po czym 

W toku dalszych badań oskarżo- przesyłają, roszezenia do decyzji Za
nych i świadków wynika, że z8.sadni- kładu. 

N •• _08 wiosenno letal 

MUnDURKI. PUSZCll GIRDEROBĘ DAISKA, lUKA. [lIPKI Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET. 

zawiaoamia niniejszym 'Pp. Akejona.riusz6w. te 00 dnia 
15 kwietDia 1937 r. wydawane będą pp. Akcjonariuszom bl. 
lety bezpłatne Da przejazd tramwajami Da Dowy · okres od 
1 maja 1937 r. do 30 kwieWa 1938 r. 

Wydawnictwo bi~et6w odbywać &i~ będzie w biurze Za

Na 
raty 

Na 

rzą.du przy ul. Tramwajowej nr. 6, w godzinach od 8 do 12,30 . PARAIIIENTA.SZTANDARY 
(w soboty od 8 do 12) za. okazaniem oryginalnych ak-cyj lub POLECA 

kwitów depozytowych, pny C2:ym. na kaMe 50 akcyj wyda.- WlELK;.OPOLSJn ZAKł,AD _ 
Ay będzie 1 bilet. HAnG .. ARTYSTYCZNYCH ~ 

Bilety, wydane na okres bieotą.ey a. znajdują.-ce się w po. K. KĘDZIERSKA:, 
.nadaniu pp. AkcjonarilU6ZÓ:lJ'. po dniu ~ k~~tnia rb ~-dĄ i •• P.o.

z
".""., .UL ••• S.".RlI.O ••• A.' •• Zlfj 

Ilieważne. - 11 ił 3.:Ji 

oraz wszelkie przepisowe oznaki uczniowskie poleea 

lAKŁAD HlIIIUHI ST. BO.IK. łÓDź' PIITRKDISKI 1&5. mII8n 136·40 
]l .1141 

MASZYNY do SZYCIA ZŁ 168,-
nowoezesne bębenkowe z długoletnią 
gwarancil!. nadająee się do haftu, en
d lowani a, mereżkowania itd. Dogodne 
warunki II płat y ! Żądajcie bezpłatnych 

eenników!l 

"REPREZENTACJA" Krak4Sw J 
r 26081·70.'1 akr. poczt. 78 

H. Warrikoffa 
ŁODZ 

nI. Kopernika ~ 
'(:!~ .. -~ Telefon 172-01 

Odd?lia17 wewnetrzn7 i chiJrurC. 
Szczeopierue IIs0w. kruti. Strzy
żenie psów i koni, kąpiele dla· 
J)8ów. Kucie koni. nitowaniE' ko
pyt. Przyjęcia "'" pl'zrcho /ln.ł 

od 8-1 i. od 3-6. II 3GiO 



Kwiecień 
Kalendarz nvm.-kat. 

Wtorek: 'Wilhelma op., 
Celec3tyna 

Środa: Donata m. 
Kalendarz słowiański 

Wtorek: Świętobóra 
Środa: Przesława 

Słońca: wschód 5.18. 
Wtorek zachód 18,34 

51 Dlu!,ość dnia 13 f{. 16 min. 
Księżyca: w.schód 2,53. zachód 12,46 

Faza: 5 dzieIl przed nowiem 

n~re~ re~ak[ii i admini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

T~LEFON redakcji l administracji 173-55 

NOCNE DY~URY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Steckla. 

Limanowskiego 37. JankielewiczlI. Stary Rynek 
9 (żydowska). Stanielewicza. ul. Pomorska 91. 
Borkowskiego. Zawadzka 45. Gluchowskiego. 
Narutowicza G. Hamburgera i S-ka. Gł6wna 50. 
Pa wlowskiego. PIOtrkowska 307. 

TEATRY 
Teatr Miejski - .. Lato w Nohant". 
Teatr Popularny - "Dziękuję za 5Iużbę". 
Cyrk Slaniewskich - Dz:ś dwa przed.st. 4 

po p~l. i 8 wiccz. 

KINA 
Adria-Metro - "Kr6lowa dżungli". 
Corso - •. San Francisko", 
Capi tel - "Cissy". 
Miraż - Pasteur". 
Oświatowy Slońee - "Dzisiejsze czasy". 
Ikar - "Furia". 
Stylowy - "Ada to n:e wypada". 
Przedwiośnie - "Bęuzie lepiej". 
Palace - •. Moskwa- Szanghaj". 
Rialto - "Dyplomatyczna żona". 

KOMUNIKATY 
Komunikat "Pracy Polskiej". Zarząd 

Okr~gowy Zjed. Zaw .•. Praca Polska" \V 

Łodzi, zalYiadamia zarządy oddziałów. 
wszystk ich członków oraz sympatyków. 
Że lokal naszego Zjed. Zaw. "Praca PoI
ska" z dniem 1 kwietnia 1937 r. został 
-przenies iony z ul. Piotrko\vskiej 9:"2. na ul. 
k". biilk. Bandurskiego 9/11. 

Sekretariat czynny codziennie od godz. 
9 rano do godz. 7 wieczorem bez przerwy. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Roboty pubUczne. Z dniem wczoraj

szym zaangażowano do robót sezonowych 
dalszą grupę robotników, tak, że stan za
trudnienia na robotach miejskich wzrósł 
de. 1230. W ciąg;u tygodnia przyjęci zo
staną dal si robotnicy, tak, te w końcu 
tygodnia stan zatrudnienia ma być pod
niesiony do 1800 robotników. Na szerszą 
skalę ui'uchomiono l~boty brukarskie nad 
naprawą ulic. 

KĄC!K RZEMIEśLNICZY 
Nadzór nad dostawcami rzemieślniczy

mi. W związku z rozpoczęciem robót in
westycyjnych władze wojewódzkie. w po
rozumi eniu z Izbą Rzemieślniczą wydały 
okólnLk, przypominający, że poszczególne 
urzędy. oraz instytucje samorzą,dowe oraz 
państwowe przy powierzaniu robót rze
mic-ślnikokm, winny uprzednio stwierdzić, 
czy rzemieślnicy, stawający do przetargu, 
posiadają uprawnien.ia do prowadzenia sa
modzielnie rzemiooła, gdyż dotychczas by
wały wypadki. że powierzano roboty i do
stawy rzemieślnikom. działającym anoni
mowo, co wywolało słuszno, p:'otesty ze 
strony organizacyj rzemieŚlniczych. 

ZE śWIATA PRACY ° umowę w cegielniach. Obecnie juz 
czynione są przygotowania do wznowienia 
produkcji w cegielniach. tym bardziej, że 
wyjątkowo pomYślny sezon budowlany w 
ub. roku Ivyczerpał zapaoy cegły. Ponie-
waz umowa zbiorowa, iatka dotychczas 
obOWiązywała w przemV'śle ceramicznym 
ukończyła się, zwia,zki zawodowe opraco
wal y tekst nowej umowy zbiorowej. która 
opieraja.c się na dotychczasowych zasa
dach .przewiduj e place dla akordowo płat
nych o 20% wy'ŻBze. dla dziennie płatnych 
od 25 do 35% wyższe. W sprawie tej VI' 

bież. tygodniu maja, być podjęte rokowa
nia w kic·runku zawarcia ostatecznych u
!kładów na rok b i eż. 

O umowę w drukarniach chustek. Na
skutek akc.ii związków zawodowych in
spektor pracy podjął rokowania o zawar
cie umowy zhiorowej ella drulcarIl chu
stek. 'Vyznaczona została konferencja na 
9 hm. 

Kelnerzy i kucharze chcą umowy zbio
rowej. Związek zaWOdowy kelnerów i ku
charzy wystąpił do inspeldora pracy i or
ganizacyj w przed:'\ ir.hiorsl wach gu:,\(rono
micznych li wnioskirm o rozpoczęcir 1'0-
kOWl'l i zawal'cie umowy ella kplnrrów i 
lmchal'zy. Od czterech lut 1rwl1 stan hez
umowny i obecnie 1I0pirro po zrzrszeniu 
się w jednym związku kelnerzy oraz ku
charze podj ęli akcję o unormowanie 
swych warunków pracy. 
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NormaUzacia plac w przemyśle poń
czoszniczym. Po kilkutygodniowym straj
ku w przemyśle pończoszniczym (okrągłe 
maszyny) zawarto umowę, przy czym za· 
strzeżono, że stawki płac na nowe artyku
ły dotychczas umową nie objęte, normo
wać będzie komisja fachowa (mieszana), 
w razie zaś nieuzyskania porozumienia, 
inspektor pracy jako arbiter ustali staly
ki. Obecnie powołana zostanie komiSja 
fachowa, która zajmie się opracowaniem 
stawek na nowe artykuly produkcji poń
czoszniczej. 

Dalsze angażowanie sezonowców do 
pracy. Jeszcze 15 marca rb. wznowiono 
prace sezonowe. Początkowo zatrudnio
nych zostało około 400 robotników na 
plantacjach, kanalizacji i brukarstwie, 
lecz w ciągu 3 tygdni stan zatrudnienia 
rozszerzony został do 900 osób. W bieża,
cym tygodniu rozporznie się angażowanie 
robotników na szrrszą skalę. w szczegól
ności w związku z rozpoczęciem robót ka
nalizacyjnych, tal{, te w ciągu tygodnia 
stan zatrudnienia ma być powiększony do 
1800 ludzi. 

Również z uwagi na ustalenie planu 
przymusowego dołączenia posesyj do sie
ci kanałów miejsldch, rozpoczyna.ia, się ro
boty nad budowa, połączeń kanalizacyj
nych (przykanalik6w) i poszczególne 
przedsiębiorstwa rozpoczynaj a, angazowa
nie robotników. Z tej akcji związki za
wodowe wznowiły akcję o unormowanie 
warunków pracy i zawarcia umowy zbio
rowej, zarówno dla sezonowców. zatrud
nionych na robotach miejskich. jak i dla 
robotników w prywatnych przedsiębior
stwach kanalizacyjnych i brukarskich. O 
ile chodzi o sezonowców mie.iskich, w biet. 
tygodniu odbyć ma się konferencja. Ro
kowania o umowę dla robotników w przed
siębiorstwach kanalizacy.inych i brukar, 
skich zostały odroczone. lecz obecnie ma
ją być podj~te na nowo. 

Dalszy wzrost zatrudnienia. Stan za
trudnienia w średnim przemyśle włókien
niczym, obecnie wydatnie poprawił się i 
wykazuje wyjątkowo wy-soką liczbę . choć 
IV sumie liczba uruchomionych fabryk nie 
wzrosła. W ostatnim tygodn1u marca rb. 
liczba zatrudnionych robotn.ików IVzro,sła 
o dalszy,ch 1800 robotników, osiągając po
ziom z roku 1929. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
W rzeźni nadal strajkI \Vczoraj w 1n

!\pcktoracie Pracy odbyła się konferencja 
w sprawie zlikwidowania strajku robot
ników pomocniczych w Rzeini miejskiej. 
Konfel'encja nie dopl'O\vadziłu do poro7.U
mienia i zostala przerwana do dnia dzi
siejszrgo. Czeladnicy rzeźniccy, zatrud
nieni bezpośrednio przy ubo.iu zapowie
dzieli, że w razie gd~lby nie osiągnięto po
rozumienia 7. robotnikami, poprą ich żą
dania i podrjmą również strajl<. Strajku
jący robotnicy w liczbie 100 nadal okupu
ją J·zeżnię. 

Arbitraż w przemyśle sznurowadlar
skim. Po tygodniowym stra.iku w fabry
kach sznurowadeł zatarg został czasowo 
zlikwidowany, w ten sposób. że robotni
cy podjęli pracę, a kwest je sporne roz
strzygać ma Inspektor Pracy w drodze o
rzeczenia arbitrażowego, Obowiązującego 
obie strony. 

Związki zawodowe zastrzegły. 'Że decy
zja obowiązywać będzie od chwili rozpo
częcia strajku i przemysłowcy wyrówna
ją ewentualne stawki za okres wsteczny. 
Jak się dowiadujemy, w dniach najbliz
szych zapaść ma decyz.ia arbitrażowa, tak. 
ze ostatecznie zatarg zostanie załatwiony. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Okazja do nowych spekulacyj. W sfe

rach przemysłu łódzkiego poważne zainte
resowanie budzi sprawa znacznego wzro
stu cen surowca ba\y ełni a nego. Na gieł
ciach notowana jest zwyżka cen bawełny 
egipski ej oraz argentyI'iskiej w granicach 
cd 35 do 70 proc. Zwyżkę tłumaczy się ja
ko spekulację ze strony plantatorów, któ
rzy w ten spos6b chcą odbi 'ć . swe straty z 
poprzednich lat, gdy z powodu nadmierne
go urodzaju ceny były wyjątkowo niskie. 
W związku z tym daje 5ię zauwatyć, że 
przemysł pt'zędzaJ.niczy, poczyni! już przy
I!'otowania by na tej zwyzce zarobić dodat
kowo. Za.powiada się zwyżkę cen przędzy 
\\- granicach do 100 proc., tak bowiem zda
niem przędzalników wzrośnie koszt pro
dukcji. Perwszym objawem spekulacji .iest 
to, że hurtownicy szmat i od-padków ba
wełnianYCh. podnieśli w dwóch dniach ce
ny o 25 proc. Rzecz zrC'zumiała. że zwyżka 
cen na wyroby bawełnia!1e. w sz{:ze.gólno
ści przędzę. odhije się ujemnie na produk
cji. tudzież przyczyni się do zmnie.iszenia 
konsumcji \vewnętr·znei, gdyż wyrówna 
szanse, jakie POO Z\vyżcę zboża miała wieś. 

JUDAICA 
Podstępna upadłOŚĆ. Wśród hurtowni

ków w branży welnianej duże poru~zenie 
wywolala sprawa U'parlło .§ci Eft'Oima Rych
teholca. który pl'owadził duży skład lwn
ff.>kcyjny w \Varszawie- Pl'zy ul. Chłodnej 
15 i od 8leregu miesi~cy byt poważnym od
biorc!\ łódzkich zarobkowców i hurtowni
ków. Jeszrze w lutym rb. TIychlenltolc na
był w kilkunastu firmach lódzkich towa
rów na sumę do 35000 zł oczy",'iście na 
kredYl wekslowy. lub otwarty rachu.nek. 
W bie ~. ty~odnill sklad sw6j znienacka 
zlikwidował i wyjechał w nieznanym k1e· 
runku. Ła,cznie do'tawcy poszkodowani zo-

staH na sumę okolo 100 000 zł. Jak usta
lono, Rychienhok. przygotował sję do zło
śliwej upadłości, albowiem towary wy
przedawał ponitej cen kosztów własnych, 
byle tylko zbyć je jak na}prędzej. Za zbie
głym rozpoczęto poszukiwania. 

KRONIKA POLICYJNA 
Samobójstwa. Wczoraj w godzinach 

rannych znaleziono w mieszkaniu przy 
ul. Moniuszki 2, zwlolli dozorcy tegoż do
mu, 67-letniego Szczepana Kubiaka, k.tó
ry powiesił się wskutek nieporozumIeń 
rodzinnych. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. 

27-letnia Stefania Pająk, zamieszkała 
przy ul. Franciszkańskiej 71 po sprzeczne 
z mętem swym, 31-letnim Stanisławem, 
chwyciła brzytwę i przecięła sobie tyły u 
rąk, a następnie usiłowała poderznąć so
bie gardło. Mąż przeszkodził jej, w ~za
sie jednak szamotania od brzytwy odllJósł 
pe.kaleczenia. Obu rannych opatrzył przy
były lekarz. 

Krwawe porachunki rywal ów. Na uli
cy Ziemiań&kiej doszło do krwawej bójki 
na note między 25-letnim 1ózefem Gołę
biewskim z ul.' Solnej n i 27-I'etnim Ste
faniakiem Józefem. Oba.i chodzili do jed
nej dziewczyny i na tym tle doszło między 
nimi do wymiany zdaIl, a nastę-pnie roz
prawy na noże. w wyniku której &tefa
niak odniÓBł ran" ;piersi i brzucha i prze
wi-eziony został do szpitala, a Gołębiewski 
pozostał w domu. 

KRONIKA SADOWA 
Przedślubne niepowodzenia. 43-letni 

Leon Ratajczak, ńlajc3ter zamiec3zkały przy 
ul. PomorlStkiej 83. będąc wdowcem i ma
ją,c na utrzymaniu 3 dzieci nieletnich. po
szukiwał kandydatki na zonę. W lipcu 
1936 r. poznał 2Z-letnią Stefanię Runikow
ską, która szczególnie mu przypadła do 
gustu. jako że istotnie jeBt urodziwą. za
~czyJi się i w okresie do stycznia 1937 r. 
TIunikowska wzięła od narzeczonego 700 
zł rzekomo na urządzenie od-poweidniego 
mie<>z,kania wspólnego. w rzeczywistości 
zaś urządziła sobie samej wyprawę i wy
szła zamąż za innego. Poniewat pieniędzy 
nie zwróciła. Ratajcza.k powiadomił poli
cję i Runikow~ką pocia,gnięto do odpo
wiedzialności karnej. Sąd gl'odzki w Ło
dzi skazał Stefani~ Runikowska, na 8 mies. 
aresztu. 

KRONIKA SPORTOWA 
Klasa A na boisku. W niedzielę za

cz~ly się rozgrywki pilkarskie łódzkiej A 
klasy, Po przerwie zimowej spot,kania te 
nie wypadły pomyślnie. . 

Pierwc3ze spotkanie rozegrał leader ta
helki Union - Turing z Wojskowym K. S. 
Jcdynie te zawody staly na dość wysokim 
poziomie. WojskOwi po odmłodzeniu d'ru
żyny przedstawiają zespół dość twardy i 
ambitnie grający. Do przerwy fioletowi 
mając za ,,;orzymierzel1ca wiatr uzyskują 
przewagę. nie mogą jednak wyzyskać jej 
cyfrowo. To samo dzieje się w drugiej 
części gry. z. tym jednak, że stronl\ ataku
jącą jest W. K. S. Pomimo to, Union-Tu
ring w C'1'.fa t nich minutach zdobywa bram
kę zwyci~ką, przez l{rólasika. Sędziował 
p. Pogodzitiski. 

L. T. S. G. - Sokół 3:1 (1:1). L. K. S. 
Ib - Wima 1:1 (1 :1). WIdzew - P T. C. 
1:1 (0:0). S. K. S. - Burza 3:1 (2:0). 

Po pierwszej roz.grywCe wiosennej ko
lejki rozgrywek piłkarskich o mistrzoc3two 
łódzkiej klasy A tabela 'Przedstwia się 
następuj ąco: 

gier .pkt. st. br. 
1. Union - Turing 8 H 18:4 
2. SoJ<ół 8 10 10:7 
3. W. K. S. 8 9 19:11 
4. P. 1. C. 8 9 9:8 
5. Ł. T. S. G. 8 8 21:11 
6. Widzew 8 8 9:11 
7, S. K. S. 8 7 14:25 
8. Wima 8 6 8:11 
9. Burza 8 5 7:13 

10. Ł. K. S. Ib 8 4 11 :.25 
Łódź blje Warszawę w pływaniu. W 

basenie łódzkim odbyły się zawody ply
wacIUe pomiędzy druzynami Y. M. C. A. 
warszaws.kJiej i łódzkiej. W ogólne.i punktn.· 
cH zwyciężyła Łódź w stosunku 82:47. We 
wszystkich konkurencjach zawodnicy łódz
cy zajęli pierwsze mie.isca i stąd tak nie
spodziewanie wy&oki stosunek punktowe
go zwyci~stwa. 

Mistrzowie Łoclzł. W niedzielę zakończy
ły się rozgrywkl w siatkówkę i koszyków
kę m~ska,. przy czym zostali wyłonieni no
w.i mistrzowie na rok bie~ący. W siatków-I 
ce męskiej niespodziewanie tytuł mi;:;trza 
7.dobył zespół n. K. S. po !\ensa,cy]nym 
7.wycięstwie nad drużyną 1. K. P. w stosun
ku 2:1. W koszykówce męskiej zostal rów
nież wyłoniony mistrz. Tytuł mistrzowski 
tym razem zdobył zes'PÓł I. K. P. bijąc w 
f,inale II. K. S. w stosunku 33:22. Nadto 
cclbyło się kilka spotkaI'l o pozostanie w 
kloilie A. 

Lach mistrzem na r. 1937. W niedzielę 
mialy się odhyć }liegi naprzełaj dla mę?
czyzn j kobiet o mistrzos-two okrE:gu łód7.
kiego. Odb"t się tylko hieg dla m~~czyzn 
na dystansie okolo 4000 m. Wlielki wiatr 
utrudniał bieg-. je<lnakte zawodnicy dobl'ze 
się czuli przez rały czas. Pierwsze mie i
see jak bylo do przeWidzenia zdobył Larh 
z Kru·szendera. w czasie 9.3.'3.8 przed Łysz
kowsk,im (Kruszender) 9.51.8 i Stefauiakiem 
równiel1; z Kru!!zendera. 

KRONIKA PABIANIC 
UZ2& 

Adres redakcji "Orędownika" ul. gen. 
Orlicz-Dreszera 5. telefon 230. 

Trady;:yjne .. Jajko" Stronnctwa Na~. 
dowego. Stronnictwo Narodowe w Pa~la
nicach urządzilo w sobotę ub .. w s.al~ l!= 
Budziiiskiego doroczne trady,c;y"Jne ,,~aJI{Q 
dla czlonków i zapros~onvch goścI. Do 
wspólnego stolu zasiadla liczpa rod~ina 
narodowa i gości e . Uroczystosć zagaIł p
KU'lŚmider St. . wygłaszając BtoBo\Vn~ prze
mówienie. Uroczystość tę zaszczycI.l rów
n iez swoją cbecnościa, prezes powIatowy 
Str. Nar. na powiat lasl{i p. mecenas Ły
c3ogórc3ki z Lac3ku. Wygłosił on kiIk~ krót
kich. lecz treściwych słów. zach~caJąc ze
branych do wyL wania pod sz,tandarerr: n~
rodowym i jak najszerszego krze.~lema 
idei narodowej. Po wspólnej kolaCjI sym
patycznej poga w~dce nac3ta,pila. zabawa 
tane-czna tktóra w miłym nastroju prze
ciągnęła 'się do rannych godzin. 

NGWY zarząd Zw. Zaw. PraCilwników 
MiejSkich. W dniu 31 marca r~. odb~ło 
się pod prze\yodnictwem p. Malmowskle
go roczne walne zebranie .. Po .wysłycha
niu sprawozdań rocznych 1 udzIelemu za
rządowi ab8olutorium wybrano nowy za
rząd w następującym skladzie: pp. Ga·llu.s 
Piotr - prezes. Stc.faniak Henryk - WI
cs,prezes Malinowski Józef - sekretarz, 
Bratkowska E. - zas·t. sekr., Mal·inowski 
Ignacy - skarbnik, CieplillBka L. - zast. · 
skarb .• Pa wl'owski Tadeusz - gospodarz. 
Oberle Tomasz - zast. gosp. i czlonek .z~
rządu dr. Wiśnielvski Henryk. ~O'f!1ISJę 
rewizyjną stanowią pp. Przedmo]skt ~., 
Ole.szczak T. i Rozwens M. Sąd koleten
ski pp. Michniewicz K.. Bielawski R. i 
Piechota T. 

Wzmożenie eksportn ziemniaków. Tu
tejsza firma "Tadex" wysIała w ostatnich 
dniach 10 wagonów ziemniaków ekspCJor
towych do Anglii. Jak się dowiadujemy 
przewidziany jest jeszcze dalszy eksport 
kil.kudziesi'lciu wagonów. W tym ce·lu po
szuki wane sa, najlepsze gatunki ziemnia
ków, 

Wyszkolenie Ochotniczej Straży Pobr. 
nej. W tych dn iach skol'iczyl się w Pa
hianicach kurs II stopn ia wyszkolenia po
tarni czego dla O. S. P .• 'l którego. skorz:y
stali wszyscy oficerowie i podo,flcero\V1e 
v. S. P. Po ukOliczeniu tego ku.rsu wszy
SCy uczCiltn icy zdali 'l wynikiem dobrym 
egzamin p rzed specjalnD, komisja,. egzu,~ 
minacyjną. skladajr\c!\ się z pp.: mspek
tora woje\\'. okI'. 1\1. Kuli. preZeBa oddziału 
pow. St. Mi chalskiego. prezesa O. S. P: 
Pabianice J. Jankowski ego. komendantkl 
druż~:n samarytalls kich L Rudnickie.i . inż. 
A. Waltratusa. inc3tr. O. S. P. pow. Brze
zińsk i ego Wacława. instr. pow. łaskiego 
Gwizdka 3. i wicekdt. O. S. P. Pabianice 
J. ROc3i al,a . Świadectwo otrzymało 31. 
'Ucze.~tn i ków lwrsu. Przeszkolenie straży 
przy odpowiednim uzupplnieniu sprzętów 
i pobudowaniu remizy strażackie.i dla od
działu O. S. P. stare miasto przyniesie 
miastu dużo korzyści i zapewni bezpie
czell"lwo mi enia obywateli. 

Zapomogi świąteczne. Prze-d świętami 
Wielkie.i Nocy Zarząd Mie.iski rozdal za
pomogi . świąteCLnej w naturze dzieciom 
szkolnym w Iiczbbie 1760. Sierociniec Ka
tolickiego Tow. Dobroczynności obdarzył 
70 dzieci. Ponadto obdarzono jeszcze inne 
biedne dzieci, tak. że razem pomoc otrzy
malo 1930 dzi eci. Wydział Opieki Społecz
nej udzielił również specjalnej zapomogi 
Ś\Viąt3 czn e j biednym oblo'3nie chorym na
szego miasta w gotówce w wysokości 5 
do 10 zł. 

KRONIKA ZGIERZA 

Tradycyjne .. jajko". W ~obotę. dnia 3. 
bm., o godz. 20 w lokalu S. N. p·rzy uJ. 
Pilc3udski ego 28. Zjednoczenie Za w. "Pra
ca Polska" urządzilo tradycyjne ,.jajko", 
na którym okolicznościowe przemówienie 
wyglosił ks. dr Szczepan Smaryk. Po uro
czystości odbyła się zabawa taneczna. któ
ra w miłym nastroju przeciągn~ła się do 
rana. 

Nieszczęśliwy wypadek. Na Rynku 
Hallera sploozony kOll wpadł wraz z wo
zem na chodnik i uderzył dyszlem w 
brzuch powracającą do domu p. Janinę 
Kolodziejską. C i ~żko ranna, przewieziono 
do szpitala w Łodzi. gdzie po krótkich 
cierpieniach zmarła. 

Na!Jły zgon n'ł ulicy. W sobotę. dnia 
3. bm. w !!odzina ch przed połudn i owych 
nieznany m~żczyzna po wyjściu z kościo
la nagle upadł. Zawezwany lekarz c3twier
dził śmierć wskutek paraliżu serca. 

Roboty lluhliczne. W związku z uru
chomieniem robót publirznych przyjęto 
do pracy 100 robotników i robotn ic. któ
rzy zatrudnieni będa, od 5. bm. do 30. bm. 
w lal'arh miejs kich z wynagrodzeniem 2 
'lI dla kobiet, ~.j() zł dla mężczyzn. 

Dając zarobek Źydowi, przy. 
r.zyniasz się do pozbawienia 

chleba i pracy tysięcy 
Polaków! 

P t mi~oz.rue (7 wydań tygodnijJowo). z o.dbiorem w agemturaeh ~.35 !li. Za 'I CeDtrala Poznań. św. Ma.rcm 70. P. K. O. Poznań 200 149. Telefo.ny centrali: 40-72. 14-78. 

O d Ok miesjecznie 2.34 m. kW8JIta.J.me 7.-. POCllta przYJwuJe zam6W06ll1a ty G lJ,e<lBlktor odpowiedzialny Alldrzej Trella f; Pozn8;nia. Za wiadomości i artykuły z m. 
renumera a . odnoozemie do domu odpO'Wi~ia do.plata. I}a P?Ozt.ach i u \i9t9ftOS'Aw 8S,07. 44~1. 33·U. 35-25: po godz. 19 orw w ni.edzielę i liwięta: 35-24, 40-72. 

rę OWDI a na 6 wy~ań .'tygodniową (bez po.niedzia,lk.owe~o) .. - PpOO OP Skll w J:'~6<;e I Łodsi odPowiada Lean Trell •• Lód!. P.iotl'lrow*a 91-. - Za ogloszenia i reklamy: Antoni Le-
3. - zl !Ilie~;jecznj.e: Na~13d. i czcl<mkl: D1!likarJ:t!a Polska. Spółka Akcnna. OZJIaf. 8w. a. cm Aniewicz z PO'IIlIa.nia. 
70. Ręi!:OPlS6w ruez~~~ych redha~fJa n!e zwr~6d u..k!Ia.dme strajk6w itp .• wyda.wnictwo. nie O'lpowia<ła. ... dt8t .... tBla. a ~ Die m~ll prawa. domagan.ia. 8~ nieMetu-,., 'Y I'~ wypadków .. ..,., .. ""OW8lllyc .ma W}'VlSZIl, P lt • ezonyeh n1Kllerów lub od&zkodowaatia. 



Sfrona 8 ~umer ~ 
E! 

Na,~łówkowe słowo (tłusto) 15 gT06Zy. kaide 
da lsze słowo 13 ~roszy. 5 liczb = jedno słowo. 
l. w. z. a = katde stanowi t słowo. Jedno o~ło-
5zI'>nie nie mMe przekraczać \1)1) słów. ., tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna:k oferty na.przyklad: I 18 m, n ~, d 1790 

i t. ci. ..... 1 słowo. 

5 naglówkowyc~ 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 grosz,. 

Drobne ogl<lo!tZenia w dni powszednie crzyjm~j. 
8i~ do godz. 10,30, w soboty ł dni przedśwlą

teC'LIle iPrz.yjmuje si~ do godz. 9,ł5. 

I[ 
'

Nieruchomość l Korzystnie I . Kupię. " ~. DOMY • PARCELE'" :J budynki. ogród oWOcowy. cpn- ,sP,'zNlal.n Rklad k!llonialny. Z to· mło~l,arJ1J~ do m~olS ,~Il~sz~ 
---w' tl um J arocil~a , sprzeda III zami~- I \\'Hem.1 lll'zndz?nlcm . .'n~:::lcI~l - OfcI t ~ Aocnlura rę 0\ ~Il 41290 

D lilie na mnieJ~ze. -:- Zp:lw.zp.ma po\\'~. ! !lJ'zyleg,,'m nllcszkaJ1Jcm, Koslrzyn. _. ____ ,_...::.:-__ 
om '"entura Ul'cd oWl1Ji;: Jarocm. 2 pokoJe. ('e lla wcdlul( up:ody. - Si h k 

Luboniu 10 uhikacji. 3 minuty i' ~ 11 41'}1'( Adrcs On:dowllik. PoznalI auc ar ę . 
dworzcc. Orlpowietlni plac st~i- - zd 83383 ::51auchmaschinc w dobrym stame 
nia, wplaty lO O(l() - . Oferty Skład )kupię znraz. Leon Kręmpuła 
~~· Ilik. Pozn~li zrl 866J8 kolonialnv. k:'ótkie, i~tniejacy ;;0 Kolonialkę Dl'aw~ko. pow'411t~J'TIków 

Dom Int. \dcś' ko~cielna sprzedam -, lJ1il".<7.kan:l'I11. n)3;:d~m .. zaprowa- -'1~~~~n,!,,~~~~:,!.łII 
(,t a'· otić). Zglo~zenia D.gentuJ'!i l17:CII>\ w nowej dZleln ,cy sprze· "" 

w ~rodzie ul. R('jtana 4. z ogro- Uredownika Kaźmicrz. I da 111. .\.dl e" ",,,każe Oręr]c>wmk. 
r1E'm. rIogodne warunki sprzedam. ' n 41250 Poznań zrI 8S 4')1 St. '\"i~niewski. n 41 230 _____ . __ _ 

W Środzie Piekarnia 
Dom nowy dom chlcw, ogl'óU korzJ'st- mprhaniczna wraz z nieruchomo-

Pokój R. Barcikowski S. A. Poznań 
Czeladnik piętrowy piekarni" dobrze pro- lIie ~pl'zerlam. ZglMz"nia ~py' ' ścią rio ~przeclania. ccna 17.900,-

speruj;lca, cena 12000,- zara?l chaIski Środa. Zalllojsldch 11. Iwiaclomog.:: Oręu<2\\'nik. I'ablal1Jce 
do ohkc:ia. Zglo.zen,ia Barański. n 41 253 OJ'licz.Drc~z('ra .). n 41 281 l:5ierak,'jw, pow. RaWICZ. _._._ ._, _____ _ 

n 412:)fi Dom Kawiarnia 

lIml'blownny, ciepl~, ziml~a woda 
iakże lItrzYIlH1111(', J~dJ1emu. 
dwom panc>m. Zgloszellla Ore
<Iownik Gdynia . Wygoda". 

. n 4.0 843 

Kuchnię 
re-stau,racyjną oddam na rach'U- krawiecki potrzebny zaraz utr~y' 
nek ku.ch arce lu.b kuchal'z<I'vq. manie wolne. posada stala. Z\> ." ,
eel~tl"\lm Poz,nania. Woi<tkowskI. ~zenia Stefaniak. mistrz kra;rl.f'.:j 
P0Z11afl. Kwiatowa 5 - 2 ki. Skoki. n .. -~ 

----W--- "ł składem kolonialnym 2 morgi dobrz!' zapro\\'IHlzona w dobrym 
SpanIa y ziemi sprzedam. cena 3000.-; luh TJunk('ie kOI'7.y~tnie na ,przedaż, 

nowy dum 4 pokoje. chlew 2\/. wydzierżawię. 'Vincenty KUJawa Zgłoszenia On~rIownik. Poznań 
morgi przy Poznaniu. Wlaściciel Jaszkowo. pow. Środa. n 41261 zet 88 ilOS 

".,._ .. LiijOiił-.AiiiLaE __ ..... ____ --=z,:.:.d ....:ss.:..4<M:.:..::..____ Strzelec .!7. _ Piekarnię kawaler. wlasna broń •• ka.r;ta l~-
Pichet. Junikowo. Dworcowa 6. 

zrl86838 _____ Kto z firmy Columbus. Poznań 
Skład 

oh~zel'J1Y na uI'zlł!'lze~ie p1'a.so
walni. zamie' zkaleJ l:IICY Jezyc 
orlsl 'lpie, Adre, w"kaze Orędow
nik. l'oznaii zd 88 :!62 

~1Prost go,,"poda.rza mie'Ście. dzier- wiecka pOlrzehny. MaJ. WI1czak~ 
;;awa ();), przejecie 300. or!, za'raz poczta ""ronki. zd 8710.: 
w yO{]'zierżawi. WOYbkowskL, Po
wali. Kwia,towa 5 - 2. Kamienica 

Gnip;;'nie. ;1 sklady. centrum. rocz· 
ny rlochót.! 4.500. wplaty 30.0.00 -
spi!"7.l1ie Gawiakowa. Gmezno. 
L!'cha 5. zd 88124 

Kamienica 
w Poznaniu. handlowy punkt. 2 
Rkł3cly rocznie 7.000. wpłaty 
30.000'.'- GawJakowa. Gniezno
Lecha ;I. zd 88123 

Wrocławska 15 
Rowerv 

ll:Upuje. ten się nie oszukuje. 
d 22377 

Kiosk 
bez konku"encji pełnym biegu 
sprzedam powodu choroby. 
Adres Orędownik, Poznal1 

1,d 88419 Resztówka 
Koloni!alkę 160 mórg pszenneJ. 6 pokoi. in-

. . t . wentarzc komj,letne, - wpłaty 

Piekarnia 
skład mieszkaniell.l .. - .ce~trum 
Ostrowa do Wyc!zlerzawlellla. 
Grześczyk, Ostrów Wlkp. Staro· 
targowa 2. zrl 87818 

zd 8~ 403 

Hetel i restauracja 
harrlzo dobrze prosPCJ'uincc w 
średnim mieście dos':: J'uchhwym, 
na. bardzo dogodnych warlIn
kach ze wzglerlów rodzilln~eh ,10 
wvdzierżawienia. Zglo~zel1la do 
Oi·ęrJownika. PoznalI zd 88460 

narozmkową. cen rum, zapro\\ \l' 20000 _ Amortyzacja. Gawla- Sldad 
. . dzoną. towarem. maglem tamo k . , . G . J 1 5 . . I P t b narożnikowy. no\\·y. 8 ubikaCYJ. sprzerlam. Powód choroba. Egzy- -0\\ a. mezny. 8 'i~Ja . kolonialny _ restauracJa. Wyqzler- orze ny 

war~zl"lem przy l1ynku z~~az _Istencja pewna. Oferty On)dow· z! -~ 7,a.wie !XI m,aja w d!lzeJ WSI . ~o- pqrti~.r do duż!'j fabryki na pr!>. 
~prz.cdall1. Arlres Orędowmk. Po· nik. Poznań zd 88044 42 gClelne.1. Ep:zy"tenCJa zapC\~n.IO- \\"JJleJI. wymagana gwarancJa 

Dom 

znali zrl 88 061 - I' t zabudowa na. Oferty OJ'crlo\\"I1Jk, Poznal1 :; GOO _ w gotówre. Pos ada stAłn., Sprzedam mraczancJ. pr)'\,'a ne - zd 88 ?J3 od zaraz mief'zkanic fabryczne. Parcel" . ,. -- nia. ma'ywnc. JJl\\"cntarze kom· - ()f' I P t ' " łój ' ~ - v " samochód ma,rkJ .. E<-gex S2eRC- pl"ll1e kulturze 0.500,- wplata Z d" "Wl"ę !'rty ~II) ., or Icr. . r 7,. -
zwarta l'l.l(lowa ;)8" ID' :rab'ona osobowv w dobrY'm stanie. '''ia- 7 ~OO"':" 'l'omala Aleje Marpin- a zlerza . Orcdownik. n 413.31 
Ja('kOl\\',klego - b~z adJacento- domość' Gdl' nia 6. R06maliska 27. kdwskiego 20.' zd 88 378lmieszkan. ie na sklad k9loma!ny 
wy.(·h kos,ztów, ta~llo sprzedam. n 40840 luh. za,.prowa!lz.oną kolomalkę n.a 
Khmel<. 8ta~zlca 2.). Gościniec WRI. 7,gło~zema Jan Robasz~n· 

zd 88138 KolonI"alkę .. Ik 8 ski Mo~ciszki, poczta Lubm. 
---- '. . h.ezk~nku1'encYJ1lY: kol~n:a '3. 'j owiat !(o;;clall. zd 88011 Domek wlOsoka. butel!kowa ępr~cda,r.. to· zlPm!. znhndnwama mme. 12.00q. p . ________ _ 

l· d k' war oddam 10'/, m;r,e.1 zakupu, wplata 8.000: 'l'omala. Poznano 400 
Ogtoozenia do 30 !Ołów dla poszu· 
klljącycb posady w tei rubryce 
c>bl,czamy po jerlnej trzeciej cenie 

Formiarze 
do formowania kafli moga!ri~ 
zgtosić. 'Ysl;:aże Orędownik. Po
znań zd 81 459 

Chcesz zarabiać? 
pisz: Firma Chrześcijańska. Pa
bianice Skrytka 42. d 22 lilii 

Poszukuję . 
tnniego dobrego rzeźbiarza na fi
p:u ry. cmentarne w sztUCZIlJ.'ID ka
mienlU. Fabryka wyrobo.w. ce
mentowych i zaklady kamlenw r
"kie .JÓzef Przybylski. Kolo. 6te8~: 
fon 47. zd 8 :1 

Młodych 
pomocników malarskich z pro
wincji z kaucja 200 na stała pra
cę. Oferty Oredownik. Poznań 

zd 88 231 

Przedstawicielstwo 
instytutu bankowego oddam ...... 
!Iobry dochód. za poźyczke 500,-
Zgloszenia 1'. K. Agentur~ Orę
downika. ""icIeli n. Noteelll. nr>w, \\"nl'ny stc-mll) I. po at 'ow, po<wOc!'U wyja,z,du sPI·z0flam. Orę· Aleje MarcinkowRkiego 20. h tj' ma 

do ('h,;1i l"<)('zny 174(). Cena 11;100 dOVl'n,i,k P07l1al'1 n 41294 zd 88377 /buraczanyc ~a 1\1C OW3ma . • 
wplat~ IL)Q(). Dutkiewicz, Po- • - .Ry",n". dwór. In\\"ent!u·zanll •. Z\l- Panią. .. 
zna,;, Chwal,i,,<zt'wo 70. Zakład 70 Ripwami 'przy mieś('le. obJęCI!': ) SI "ba dOm(1''ICfl _ 

ul 1\H 4;;3 " 'szell'l'm'l TI kI ," R. Y. pr"wat n<,. nowe. znhu- 18000.- Kostencki. Pocztowa 1., a , U~ _ do składu papieru, galantern .. li 
-----..::.:.:....;-.:....;'------ fryzjcrski sprze'!am z" • ,10\\'''1''11·a. 1·11'" ,nI1tal'z.e kompletne. 111. 2. z,1 88312 gotówka 1.000 na stałe pos:l!n-

zd 880;10' drobnych. 

D n.m pnnratami korzyslnie 7, J1o.wodu" , D " ku'e kUPI'ec Oferty Orodowmk 
U' ,,,. O' k 1P.OOO.- " ' płata 1:!,.000 'l'omala zlewczyna J • . _ ~ • \\·yjazdu. Ofcrty r<:',owm -" - 200 Po nan d 88 ~04 murow Uli, du.chówki. 4 ubi,kacie , Poznaj1 zd 88 ;;J3 Aleje M3rcll1kow~krlgo 20. . . po~znkuip lUiej~ca na wieś. :..:.::z=~.:z..:...=.:,,= ______ _ 

3 ~OO m' ziemi tanio sprzedam. zd 8 376 pRzenny('h. zahurlowallla .. ,lmma Ostrów-""Ikp. Rkrytka 57. Człowieka 
Bo~za'!< ' ,Nowe KOUlorniki. przy Okaz]" a n/dworek cl!'ktrycznoRć kolcJ .mwen· n 41 2!lt . '. ł 
--.,-.- ' winog-ron amcrVkall~ki szezcpio- 11. KUPNA Kostcncki. Pocztowa li> - 2. GosposIa w('p:O .. daJtlc Ip.ozno"ć wykwallfl-Żal,ko \\ e z.O SS 1106 I[ _Itarzami. za~iewami. ol~Jp.cle 6000 "do przed.slp.blOr~lw~ p.rz~my~ 0-

D ny 10 krzaczków ukor~cn.ionYch -, z_ zd 88311 . l' t kowama kaucHI 300 7.ł ~otówl;:o-om nowy 10 zł. WYSY!1~:\ poczt.l\. Zgierz - t star~.za: rutynowana. ll)te Ig'!!n na \\' 1\. zabczpieczpnic. OfPrty Or~-
ol':r'" I olwumorgowy !l'G

OOO
. - Zielona 2 PIJIlIlC1WRkl. n 408R!l Gospedars w MleczarnI" przYJmIe posa(le rio Jcdne~ luh ,lownik Poznań zrl 88393 

wpl., y j;,~OO wła~('icir1i, TI1lCZJ\O domów <lo kupnA. dzicrżawy dla I . ., cl~ ó('h o~óh. ~tarS7.y('h panstwa . . Zul'~\\'~' n. nam?:nik 3 Maja. 75 )10\\'37.11)'{·h rdleklal1tów P9SZ:U- ,.lzl('rżawy po~zUkuJ<:.O:' ?,cz,er~~I- lnh ~mc)'l'ta .zą. malyT':l wyn.agro- Panienka 
zrl 88461 mórg pocl Pozna n(em. !lom 6 uhi-' kllj~ 9z.nfhnrow~ki. Poznań. "~",Ię; f1ce 7..glos7~on417 do I <:r,o\\ nI <1. r!z('!1I(·nl. ~rleJ~eo,,'o".c k~boJr:tna. "kromna. lat 16-17. z uczciwcg., 

kacyj. zalHl<lowanla PI'JJ~l". Wphl; I ty \\ OJrl('e~O. zd 86 80.) I oznan p - OIerty KU~I~~ /;023:-/61S I rloDl\1 nmif>jaca cośkolwiek 'PO 

SWI~ty "OJ('I!'rh 30. zcl" - j yn.t" . . f' . .' _ w rlomu i sklar/zie Piekarskim s 
t.y .7.0011.-; ~~3chorowskl. P~z8·JlI~)IJ MI ku ... ię ! Mleczarnia z) niemiecku potrzebna. do pomoey 

\V dohrr.i ,okolier. wpl:,ce okoł,? paro~~ .. za~a.z rio" )",.zlcrza"l~ f)} Inni "alkowit:Vffi utrzymani~m. s~ Sadze 2.;,000. ::-;1~IP~zne ~7,czcgofy podae 111'1. .Sz!.Zrp<ll1S~II. i'oAI1l(,~. poczta __ r:ółc>we ofcrty z pr>dal1lem ;;Yyl<>O 
kto kupuir. Oferty OJ'crlownik. Ul1Iczno. t:ikn'lkn 1n.: łKo" alcw. stacJ~l ;fJ3'sZC\\. Osoba rysu tJpraRza .. ip do OrędownIka. 
ł'oznań zn 88 245 zd 8812.) n - Poznań 2ld 88 356 
-------- _tar.za, uczciwa. ~nmienna pra-

2500,-
poszukuję na nowy dom na hi· 
potekę na 3 lata wysoki procent. 
Oferty Or~downik. Poznań 

:!!!s057 •• m'l!~(.J;Z'11f13J... 
1[,.6. __ .0 .. t .. E.N,iiK• 1 .. _." Środa. 7 kwietnia. 

Kupiec 
samQdzielny. majątkiem. lat 39. 
ab6tynent dobrym cha rakterem. 
pozna paime od lat 22-28 zdro
wa przystojną i milą dobrego 
domu b('z przesz/ości. Posagiem 
2000 do 3000, ZglMzenia foto· 
grafia. do Orędownika. Poznań 

zrl 88 265 

Kawaler 
wlasC'iciel składu kolonialncl!'o 
Jat 26. poszukuje żony. odpowicd
nim majątkiem. Oferty fotog-ra· 
fi,a (która. zwracam). Oredow
mk. Poznan 7.d 88320 

Duzy 
wybór :r.amożnych partii. dlugolet· 
nia praktyka. dyskrecja zapew· 
niona. Biuro mHtrymonialne. Po
zmUl. Pocztowa 23 - 6, II. front 

zd 86831 

6.30 a'\}dn:~ia ,pora n'l1 a: 11.30 au
dycja dla .szkól: a) .. Nas<1:e ptaki 
na w,ios'lle" - pop:ananke prn~' 
rorlni()za wy:losi Je.rzy Dylewskl: 
12.03 ,konce·rt OJ1kie~t,ry woiskowe-i: 
12.40 rl"ipnnik ,poludniowy; 12.50 
.. Ka .,łue.bie w mie~c;c" - Dop:a
ilanka. "'-Ylrłooi Olga Wrób l t'ws~R
U&tltpska (Ile Lwowa): 15.00 Wia
domc>ści gos'Doda rcee: 15.15 pa,tr~ 
'))orogr:umy [c>kalne; 16.10 .,Z~g-adkl 
muz..-c7Jne" - aud. dla d<1:leCI .. t3,r
szych w opraco<waniu Ach Anzlz 
i 'l'adeu<>oza Spreclni<!kiel:o - (ee 
Lwowa): 16.BO orkie.;;tra salonowa 
pod dn. Teodc>ra Rydera (<1: Ło· 
dzi): 17.00 .. Du.ieie konotl"t()roe<d.o~"· 
('a" - ooceyt, w:r'll:IWi Olg-:('rd 
Żukowski: 17.15 /poJs'kic nie~ni i u
twc>ry EOkI'zy'pcowe: 17.50 .. \\·alka 
z nil'pokojem" - "R07,mow'a Il 
orzyjaciel<'om". 'PI'tl~PI·owad,,.i pror. 
'l'adeu.;cv, KotarbiJi,ski: 18.00 poga
da.n,ka aktualna' 18.10 ,p!'zemó\y ie-
nie 'PIka a--<i'bory",:a. kie"ownik3 

Kawaler okrc"'owe<rD nrrl!'du W. F. i P. m. pMle(j"iębiorca mbót .palif5l1;w. ,V. ::... Łódź (z Łou,,;): 18.15 w ia· 
1P07J!,a pannę wdól\"'ke CO~kolWlek/ domo.ści >;;lortooW'e' 18.25 palrz 
go.towką. Cel rn.atr~mon13)ny. - prOll:r, loknlne: 18.50 .. Chytry cz!o-
OJe/lty Orędo\\·mk. t'o<znan wiek" _ felieton p'rcwno--spolf'''''-
I 7AI SS m nY .Jarlwi.p:i Zieleli<lz,'kówny: 19.00 

:I{:lo.~" kelnera" - - obrazek IZ no· 
.. Kawaler. \\,'e<ci H!'nrYKa Worccl la pt. .. Za-

wła@clclel domu Poznamu POSZII- kle tc I'cwiry": 19.20 natrz prOgr3-
kuje stosow" ... ) panny do lat 40. nn Inb Ine: 20.35 .. Ch,,-:la B:ura 
cel n~atrymom~lny. Oferty Orc- 81'" ,1'(,\\,": 20.4~ d .. "iconn.i·k wieclZC>I'-
d~Poznan p. 20 406 ne 20.55 ' po!!Jł ,lanka aktual'na: _ 

I[ - 21.00 krl'lpc,'t cl!o<n;now""k: w wyk. 
"1 SPRZEDAtE • \\" il01Ila MafclI,;,yn;-kietto, lanreata 
1III11" __ ialiBiKiiimo!" __ ,. lTI ]\f'p(/tl:\"1l3,'orlo<wetto Kon,kll'I'R'u 

Z powodu 
ini. F,·. Chc)J)ina al-cia nagrorb): 
')1 ,:10 Ln rlw,ik Rpohr: ~onet oP. 31: 
22.00 mnla orkie;;[,ra P. R. 

('o\yi!a z rllugoletn:mi świadcc-
1\\"ami poszukuje pI'acy. może 
z'liac sie Ramodziplnie go-podar
, twem u jerln!'j lub dwóch osób. 
\\,iarlomogć porl .. Samodzielna". 

n 41353 
d ()m ości ""poł~cz,ne: 15.40 różne in- n"w~o,,'Y: 19.40 .;Z,,,·y:za!,e .?,~esu. " 
.. t rumE'nt.1' llIU'ZYC0ne ~płyty): - \\'JelKanocnl'g!>_~v ~l1 l kow.l e. 00 . Rob~tnlk ... 
16.0 .. Bvdgo.~k:e Davos - .repOJr- <r:Hla,nk~ Fc lI k.sa S l,euel a. 19.~~ pracowity. 11czr'IWY Z pro\\:mc.1 l, 
taż z 63 natorium dla 1 0'ł'1I,cno c)1o- .. Zag-Ieble Da,brow-9kle ma głos .... s7:")<a jakieJbadź pracy. naJchp.t-
1''Vch w Smu,kale. wygiosI Halma . I1l!'J do skłnclu. 'V razIe potrze!,y 
~1;crzejC'wska (<1: Bydg().'''zcrzy)::- K~aków - 14.09.l0kalne wla- zloży ~taucje. Oferty Orędowmk. 
18.25 no:::arla.nka epoleccma: OhwIl- r]omosc, <ros,poda.rcze, )4~05 ill'UZ;V- Poznal1 zrl 88285 
ka 'pośw'iecona radiofonizacii s7,kół ,ka lekka (''1lvtyl. - 1o:1a mu~y~~ " 
oo<\y"zech'nch - 'W o<orac. Stefa- Cl,!,·!y): _15.30 _ha'r~ol1ls,~1 (pIl il). .RolnIk . 
na KrM'"ow"kil'R'o: 18.30 u. ut wo- 15.5a. "Skl<1:~ nka <?_ólna. wopr. RtarS7.ym WIeku UCZCIWY. samo
,·ÓW fo,'t~,~iano\\,y('h J. AIIh..e..'1i~a St.aIll8ła';·a, Brollle":,,,k,l"!!_o: ,1:;05IdZieJJlY. !"n\ljacy prace gospodar. 
6plyty); 18.45 p.ro,goram 'l1a jutro: w:ladom()~C I ,t.. un Ia.:" 1.8.h n20~d1~ C7.(' przYJm1e po~adę paroh,ka. _ 
19.20 k011cert rozrywkow')'. Wyko- ,ki operetko\\e (plyt,), 18.4a :v ro ,Oferty Orędowmk. _Poznan 
n1\\'cr: Orkie.;;-Łrll ~alonow:a 'P 0(1 URm na Jutro.: 19.20 sluchc>w:~ok.o zd 8829.) 
r]yr. Z\'~mu!'ta 9-raJbow<!k l ~g-!> I Ol'y<r:nalne .?J~.I !rn : ~wa P~n~a Dt: " k" 
Boles>ław Mlenzelew-ekl - S1>:ew .. B oha t ero w I!' (t, r ze LW O<\\a). Czeladnik malars I 

' . 19.50 konce r t ruieSlla,ny (br. ee poszukuje D!'acy zaraz lub J1óźni"j 
Lwów - 14.30 illuC7.yka lekka Lwowa), Eomuno Fi1ipiak. Pogorzpla. 1'0-

na 1>1)" t y: 15.15 :\er. Fl e ta. śp i ewa " ' iat Krotoszvn. zrl 8R 121 
- plyty: 15.30 lw o,y"'!, le "'13n nomq- Łódź - 13.00 w:allanki melodyj -......:.-----'-'---------
~ci h : eża c c: 15.35 P. !>{a.",' a o;, n '.; ("Jna za plyla): 14.57 Ir,.]zk'e wia- Zecer 

Stała 
po-aila akwizytora za 1000.- 1ł 
po7.yc~ki. Of('rty Orędownik P o
znań zd 88 :J:j4 

Pomocnik 
kra wiec\ki wtrzelmY zaraw; . 
.\.d'l'es Oręno<wnik, Poooal\ 

zd 88 4117 

Stangret 

-
młody z dos,konalą porall<Jtyka VI 
dui:v.ch dworaph. odbytą s/ll};;ihlt' 
wojGkową w bwaloeri,i i t>ierw
f'zc>rz.ędnymi wl~niaID'i pO'bnz;c
Imy na s.tala posad~. ta,~że ,j)a. 
7.onatpg'o Zgl nc<7..n n I a t>1f;e.mIll~: 
Zarznd D6br Jeziol"ki k.IPO'1m~
n : ~ . P 2'.) !l27·;H.<336 

Polowy leśnik 
obe-znnny z 10\\'ie-ciwem i oob6ro
g~ pa, ła('o\Yą. potrzRb'l1Y. Z"fOS7-,,", 
n ia pisemne: Zarz~d Dóbr J~. 
z,ic>rk.i k./Po:mamia, 

P 2·3 926-;)4.338 Skrót 7. on . .. (·u\·ale'r;a rl1s1'Cnna rJC>!llOś c i :::ieldol\"r:. 15.15 'Il1uz)',ka akcydensowy po \Yoi~ku. obezna. 
- ply'ly: 18.45 sKI'znika lechn'cz- 11I,lol\"a .('pl,ty'.: 1D.40,. p(}:::~na!!kn ny z nhsluP:H typ:li i stereoty.pin F j k 
na: 15.55 c1w :e ,p;oO':enki S t ani"~1- 1,r.l:~k I CI. Ror1z~n ... RaGlo,,\'(,:~ lD.55 poszukuje po"arly 0<1 zara.z. La- ryz er a 
\\'IJ )fon;lI,",;;ki na Ip/)·,taf'h: .16.00 !"kbe n lo., e nk , (,plr'ls): 18.2" He· Rka\Vc zo:dM7.<'nia OI'p.doWJ1Jk. Po. samodzielnn. żelazkowa . .'wodna 
nI'0""a111 n1 iu,tro: 16.05 Bre" e..: "nllll'a p rC7.e,z m~kl'ofo, dla \\",,-)".,t- zn3Jl zrl8i ii02 maniknr. Rtał:ł posada Kajzer. 
Scr-I'naua (':l.,ano\\,v (plyt,): 18.20 kich - fra!1'~ne n t e 'oow ;e:<ci Bolc- Ostrów, \ĄTrocław~ka 9. 
\\' ieik:e chi'n' (p'lyt~·): - 18.4.0 ~ława Prn,"<a: 1.8.40 ar ie <1: o<pere- Poszukuję ng 41236 .. 
skr-zl"'nkn 0:!6 Ina' 19.20 , lucho"", l- tek. \\'. \"y k OnUJ1l11 LlI('n1Y. SIleze; posady za inka~enta. woźne!1'o lnh O od"k 
... ko ol'yg-:na 'l'I(, Zh'!!,ui e\\'3 Pappa i)all'''.~., CJ {pl,):l~'):, }9.20 ,p :o" ~ nkl magazyniera za J.'aupin rIo 500 zł. gr nI 
pt. .. Br.hat('row·'e": 19.50 kDnce.rt \Y l n:~ l ~ l .h :'Z2 111 ', I" (,p"I, \. - Oferty OJ'<:r1o\YJ1Jk. POZll. \\"~ze('hstrollny. pszczelarz. znają-
m'e,"'lany (do Kra,kowa): 23.00 mu· 19.4J "Zl"(~, (> m. Lo "~ . · - .. :lfn"l o zrl" 88149 r'V u~luge pałacowa. tylko bardzo 
ZY'I<!l. taneczna na ply.tach. wita rekrll t (y,y" - fel i!'tc>n \\"\,'::';0-/ ~ rIobrze p'olecony .. Odąisy swi1l-

;;:i re;I .. R enrrl'k.t St ~f3(:<:k.; : 2a.?O Czeladnik r/ectw. których SIę me z?/racll. 
""iłno - H.OO mUCly,ka PO<pu· mll7.~ ka "'a lo,no\\ a v; W) ~o n.!!IIIU pieka J'&ki. zna cuki€rnirtwo, fa. nar/eslać Słebowo. oow. I!:ntn. 

larna (nlyl)"): 1~.15 ml1C11yka .(ply- ~esr>o'u Ha l,m, Adnll1'sk :eJ·Groa,- cho\\" i€c piecowy 3-le tnia ~aJno- zrlg 88237 
t\'): 15.25 życ'r kll':'l llralne .mJa~ta mallo'YCJ. d~ielnl\ ror aktYlką. no<znku ,:e 1'0- Ó . 
i' prow:ncii: 15.30 S'tefan Gr'l,hil'- _ady od 1 maja. Zg'o"zrn'a k ic- Dw ch 
-ki: "Demcr.1 1'1l chl1" (now'e!e): - rD\\'~Ć Ageolltura Or~rlo\\·n i kn. pomocników krawieckich młodo 
1!).40 P'·C>"'J'3.J11 na c",,,·al·t pk: 1ii.4ii Krz;·wiJi. n 41298 " ,>,:ych poszukuję" ''",:;każe Kurie-: 
O');o"'enki Um owe (plyt;-): 18.28 Poznański zdg 8831/-18 
~l~,rzY'nka mł17.rczn~ list)' ;;llI ~ ha- Inteligentna 
c:t.y om(lWi ~t, 'Ypclaw,o,ki: 18.35 16.30 Droitwich. Ko'nrert ('ho. szuka p{)qady na w"Bi do IE"kkiph 
~ <,'ocrf'l ('k Lf'o 11':11Ia (,p Idy) : - b l • Of t 
19.20 l"I,· t.,· '" \\'arlilza,w;' : 19.45 roz- ,l'l1ow,ki. Radio Paris. l{ec. fo'rt. pI'a (' (>1. . w)"'nagrol,'zen ,a ... (' I'Y 

,. , Zh:"n ie\\3 1.: rze\\ ieck,(>;(o. Ort>,lowl1,k, POZlJ1fln zil 33 t64 gn iewilna Iha i J,r1 - !l'lHlyc-.in mlW:. 

Apteka 

",'0 \\"11 a \\' 311rl \. D(~bac"'C''''?kiej: C~ • 
wnwrlu sprzedam sklep z lII'za- 20.15 nJlItl:yka (płyty). 

19.00 Monachium. \\'i !'('zór mu· 
u.yki o))er(l\\' e,i. 19.50 "'iI'deń. KoTt WOLNE r.łIEJSCA 

dzen.iem w centrUJn Łodzi. Oferty Kllt()wice _ 6.flO a lFh ci a '00-

pod .. 3000" Orf'r1ownik Łódź 1'811n~: 1:3.00 koncert życzf>ii: 13.15 20.00 Bruk'1ch [lam. Koncert e 20 
- . ___ n2t..

3
•
j

:? ----- tu.,·n iei "",it'w!l.czy (pły t ,): 13.58 CYK lu w' el kieh konc::ulów śrol!o- p'rzedstawicieJi na \\'oi!'wództwo 

ce.rt Bcethoenow<:>k i 

~znkn asystenta (tki) młodego 
111:1 " i"tl'n (y). Heferencip i w .. 
l'lInld przy wolnym pokoju i .. 
tl'zYlnnniu Kurier Poznański 

. dg 226.53 

Ok "kt "'arszawa -15.15 kc>ncert roz· w:a,1 omo«ei >ti~!d()<we: 15.15 tak ie ...-,cb. 20.10 Budapeszt. K(}nccrt Poznali~kie. pensjI' 100.- ~wn. na Inspe Owe ryw kowy (l)/)' ty): 15.511 .. Skrzynka <" hie Mbawne lI't worv (o]yt,): _ ol"k . .bll rlape.:;ztell.k i!,j, 20.30 Stras· rlln('ja w)'magana. Spiesz!1(, ofer. 
m sprze<lanJia :ro okien inspekto· techni~lln"4: 18.25 IDulZy'ka lelkka 15.35 .. Zyc-:e kulturaln e ~Iaska": _ burl!. K OG1 ('ert symf. 20.50 Brno. ty Orp.rlo\\·nik. Poznali zd 8fi 71;; 
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13) 
- Któżby, jeśli nie czarują,cy Fran

cuz Lepelletier, miał honor odprowa
dzać po trzeciej w nocy mOją. żonę do 
domu? Pamiętaj jednak, moja droga, 
że Londyn to nie Rzym i Neapol, gdzie 
panuje \,·iększa swoboda obyczajów. 
Słyszałem czule pożegnanie, godne 
francuskiej komedii, pocałunek, zło
żony na rą.czce bez rękawiczki, słod
kie "ma chere" itd. \Viesz, że nie je
stem zbyt zazdrosny, ale każda rzecz 

. ma granice, których przekroczyć nie 
wolno. Nikt zapewne nie ścierpiałby 
tego, aby mu żonę do domu odprowa
dzał jej kochanek 

- Śmiesz mi pan ubliżać i to w ich 
obecności! - zawolała z oburzeniem. 

- Lepelletier będzie niezadługo 
margrabią. de Rocheville - rzekł 
Branscombe chłodno - ale nie zapo
minaj, że to łotr w całym znaczeniu 
tego słowa, z chorobliwym usposobie
niem, prawdopodobnie pijak, bez serca 
i egoista, przy tym w wieku, w którym 
mężczyźni są. bez porównania gorszy
mi, niż byli w młodości. 

Pan Branscombe nie był wcale głup 
cem. Choć go żony zdradzały, męż
czyzn znał doskonale, zepsuty świat 
jeszcze lepiej i od razu jak naj trafniej 
ocenił osobistość Francuza. 

Laura przybrała postawę ofiary i 
milczała. 

Prawnik załamał ręce. Nie pierw
szy to już raz familijne sprawy domu 
Branscombów przysparzały mu pie
niędzy i teraz przewidywał znowu 
skandale i procesy, ale jako dawny 
znajomy, życzliwy tej rodzinie, szcze
rze jej żałował i bolał nad takim sta
nem rzeczy. 

- Gdy się żeniłem z tobą., Lauro, 
ostrzegano mnie, że jesteś dziwaczką.. 
Dziwactwo nie dotykałoby mnie wca
le, chodzi mi tylko <> gors~ą.ce postępld. 
Musi się to raz skoilCZYĆ; tymczasem 
oszczędź mi scen domowych, powstrzy
maj się od powracania z miasta o nie
stosownych godzinach, albo opuść mój 
dom natychmiast, Jeśli się nie chcesz 

_ do rad tych zastosować. 
Twarz Viviany rozjaśniła się w 

czasie tej sprzeczki. Była zadowolo
na, bo nienawidziła swej macochy. 

Laura- była blada jak ściana; 
wsparła się na poręczy krzesła i od
dychała z trudnością; oczy jej bły
szczały hamowanym gniewem i łzy w 
nich się kręciły. Całe to przejście było 
smutne i wzbudzało politowanie. 

Pan \Varrington pośpieszył z po
mocą. ku Laurze, lecz ta pOdziękowaw
szy mu grzecznie i rzuciwszy dumne 
spojrzenie na Vivianę wysunęła się z 
pokoju. 

- Prawdziwie godna zazdrości to
warzyszIm życia! - rzekł pan Brans
combe z ironią. - Oto sympatia i 
życzliwość, jakiej doświadczam! 

- Rzeczywiście, jesteś pan nie
, szczęśliwy w wyborze żon - odparł 
prawnik. - Pani Branscombe jest ko
bietą. rozumną, z talentem, utwory jej 
pędzla zasługują. na nieśmiertelność. 

. Ale to nie żona dla pana; pan potrze
bowałeś milutkiej, niedaleko widzą.cej, 
pospolitej osóbki, kochającej szczerze 
pana, dom i swoje obowiązki. 

- Ależ bo te artystki są tak dziw
ne - rzekła Viviana - tak wymaga
j~ce! Chcą., żeby się wszyscy do ich 
woli i życzeń nakłaniali. 

- Jeżeli Lepelletier zawrócił Jej 
głowę, to zgubiona. Jest on jednym z 
tych paryskich urwisów, namiętnych 
graczy, lubią.cych wino i pojedynId, 
którym ani słowa wierzyć nie moż
na. 1'0 c7.łowiek bez wartości. Gotowa 
jeszcze głupsh\"O jakie zrobić, a gdy 
jej duma na drugi plan ustą.pi, wtedy, 
panio \Varrington, prócz spisywania 
kontraktów i lokmyallia pieniędzy bę
dziesz pan miał wiele u nas roboty. 
Teraz wracajmy do kwestii zgubione
go naszyjnika. 

Viviana zadzwoniła; na odgłos 
dzwonka ukazał się młody kamerdy
ner Jovce. 

- Przywołaj panią Siclewing - rze
kła, poprawiajGlc koronkę na rękawie 
- 'Powiedz jej, że chcemy ją. wiclzieć 
natychmiast. 

Joyce odszedl, a po krótkiej chwil-

ce powrócił zakłopotany. 
- Pani \vybaczy, ale niańka Side

wing przyjść nie chce. 
, - Ach! Viviano, jak mi się to nie 
podoba, że zawsze miewasz zatargi z 
tą kobietą. - odezwał się pan Brans
combe - daj jej pokój, proszę cię na 
wszystko. 

- Nie, cierpię jej - odrzekła Vi
viana - a jeżeli odkryję, że to ona u
kradła naszyjnik, to chociażby nikt 
się tą. sprawą. nie interesowal, oddam 
ją. w ręce policji. 

- \V każdym razie ukarzemy nie
uczciwość sług naszych - odparł pan 
Branscombe - zastanów się jednak, 
Viviano, czy naszyjnik nie znajduje 
się w innych rękach. 

- Czyżby przypuszczał, że to jego 
żona uczyniła? - pomyślał prawnik -
w takim razie któż jest w tym mał
żel1stwie ofiarą,? Może też ona odrzuca 
więzy małżellskie nie dlatego, aby 
wpaść w dobrze zastawione sidła tego 
Francuza, który jest połą.czeniem iro
nii, uczucia i namiętności. ale aby b~-ć 
swobOdniejszą, aby całą duszą. używać 
rozkoszy, jakie daje s\vym wybranym 
Sztuka, aby wreszcie oddalić się od 
tego człowieka, który w kobiecie wyż
szej i rozumnej wstręt i pogardę tylko 
wzbudzać może. 

Viviana wybiegła z biblioteki i po
dążyła ku pokojom sług. Lubiła ona 
odgrywać rolę groźnej pani i teraz 
zmarszczyła czolo, a usta jej przybra
ły wyraz ostry i surowy. 

Znalazła nial'lkę. robiącą spokojnie 
pol'lczochQ i zajadającą. śniadanie, zło
żone z chleba i sera. 

- Nie posłuchałaś mego rozkazu -
rzekła Viviana wyniośle_ 

Stara Sidewing tak szybko zwró
ciła głowę, że aż jej koronkowy cze
pek spadł na ziemię i zaczęła się pil
nie przypatrywać Vivianie. 

- Ależ, niallko, - rzekła lmcharka 
- zastanówże się, co robisz? Aż ~kóra 
cierpnie na człowieku patrzą.c na to, 
co ona wyrabia. 

Niańka nie spuszczała wzroku z 
Viviany. która uczula się nim nieco 
zaniepokojona; ręce jej z przyzwycza
jenia uderzały jedna o drugą. 

- O! tak, patrzajcie, to ona to mó
wi! - rzekła w kOlicu ta dziwna ko
bieta zabierając się do przerwanej ro
boty. 

- Czy wiesz, że zginął mój brylan
towy naszyjnik? - rzekła Viviana 
zbliżając się do niej. 

\Vszyscy słudzy na te słowa prze
rażeni spojrzeli po sobie. 

\Vszyscy słudzy na te słowa 

- Zginął - odparła niańka z obo
jętnością., z jaką. zwykle na słowa Vi
viany odpowiadała. - Więc cóż waż
nego? To się wkrótce znajdzie. 

- Jak śmiesz tak mi odpowiadać! 
- zawołała Viviana unosząc się -
czy wiesz, że mam pozwolenie ojca na 
wyszukanie i ukaranie złodzieja, który 
wziął mój naszyjnik? Wiem, że jest 
ukradziony - zatrzymała się chwilę, 

śledząc wrażenie, jalde te słowa spra
wiły - i zaraz poślę lokaja. po główne
go inspektora okrQgu pOlicyjnego na 
Scotland-Yard, aby poczynił potrzebne 
kroki do wykrycia winnego. 

Na wspomnienie Scotland-Yard sta
ra Sidewing poruszyła się niespokojnie 
i zakryła ręką. oczy. 

- Doprawdy, to chyba ona go u
kradła - rzekła kucharka do kamer
dynera Joyce zbierają.c resztki śnia
dania. 

- Proszę za mną na chwileczkę -
rzekła stara, wstając spokojnie z zaj
mowanego dotąd miejsca - chciała
bym coś panience na osobności po
wiedzieć. 

Patrzała na Vivianę tak dziwnym 
wzrokiem, że ta aż zadrżała. Sposób 
zachowania się nial'lki zawsze ją trwo
żył. Teraz zdawało się jej, że nadeszła 
jakaś stanowcza chwila., która ma o 
jej życiu stanowić; czuła ten sam nie
wytłumaczony, bez powodu przestrach, 
jakiego doznała zauważywszy stratę 
naszyjnika. Stara Sidewing dostrzegł
szy moralną przewagę, jaką. miała nad 
Vivianą, uśmiechnęła się z lekka. 
Dumna panna, tak ostro i rozkazują.co 
przemawiająca przed chwilą, umilkła 
nagle i szła ze spuszczoną. głową. za 
niańką. która dążyła wprost do jadal
nej sali. 

\Ve wspaniałym i kosztownie urzą.
dzonym pokoju, o ciemno karmazyno
wych aksamitnych portierach i me
blach, krzą.tał się kamerdyner zasta
wiając drugie śniadanie. Ścierał wła
śnie przepysznie rzeźbiony bufet, na 
ldórego ścianie zwracały uwagę każ
dego artystycznie wykończone posta
cie Marsa i \Venery. Ujrzawszy wcho
dzącą swą młodą panią usuną.ł się za
mykają,c d~rskretnie drzwi za sohą.. 

Pani Sidewing zasiadła sobie bez 
ceremonii na aksamitnej kanapce. 

- I ona jest takim samym, jak on, 
tchórzem ~ szepnęła tak cicho, że Vi
viana usłyszeć jej nie mogła. 

- Znosiłam długo twoje obelgi -
rzekła W1 eszcie głośno miarkuję.c 
wrażenie, jakie jej słowa czyniły. -
Słuchaj, co ci powiem, uważaj i zapa
miętaj to dohrze, że ja jestem jak ga
dzina ... 

Viviana stała w milczeniu, a serce 
jej bilo gwałtownie_ 

- Tak - mówiła dalej stara - jak 
gadzina z jadem zatrutym, której u
kłucie może zawieść wszystkie twoje 
nadzieje, zniszczyć wielkość twoją. 

- Co to wszystko ma znaczyć? -
zawoła'a Viviana. drżąca. 

przerażeni spojrzeli po sobie ... 

mogła, w tym chaosie przytomność u
mysłu. 

- To, co mówiłam, ani mniej ani 
więcej. Zostaw mię w spokoju, nie do
kuczaj mi, nie skarż się na mnie przed 
panem, panią i sługami, to i ja cię 
dręczyć nie będę; a mam sposób na 
to, mogę użyć silnej broni, jeżeli ze
chcę. Byłam zawsze dobrą. dla ciebie 
i kochałam cię serdecznie; ale ty nie , 
masz serca i ja czuję, choć nie chcę 
tego, że kiedyś, gdy mnie wyprowa
dzisz z cierpliwości, zła moja natura 
weźmie górę nade mną i wypowiem 
wszystko. Będę może potem tego żało- , 
wała, ale co się stanie, nie odstanie. 

Viviana przestała drżeć, zastanowI
ła się głębiej i doszła do przekonania, 
że w życiu jej istnieje jakaś tajemni
ca, znana tylko tej kobiecie, dla któ
rej ona zawsze byla tak srogą. i nie
ubłaganę. 

Stara Sidewing zerw·ała się z siedze
nia i rzuciła się do stóp Viviany ze łka
niem. 

- 0, duszko moja! Kochanie moj'e! 
]\foje ty dobro całe! Na miłość BO!'lką, 
zlituj się nade mną! Ja ci nic złego 
nie zrobię, ja się o każdy włos z twej 
drogiej główki boję; ale i ty bądź lep
szą dla mnie. Za co mnie, jedyną ze 
sług, która cię kocha., tak nienawi
dzisz? Jam już tak stara i taka nie
szczęśliwa, a on też dla muie tak llie
dobrr. Bez serca, podły, a zły męż, to 
największe w życiu nieszczęście. 

- Ależ ty Chyba zwariowałaś, moja 
Sidewing - rzekła Viviana źclziwiona. 
Ten wybuch czułości przestraszył ją 
bardziej, niż groźba. W wyrazach peł
nych namiętności starej kobiety do
strzegła coś, jakby widmo ukrywanej 
przed nią tajemnicy, prędko jednakże 
oddaliła tę myśl od siebie. Jeżeli , to f 
prawda, to niech lepiej zostanie nie- . 
tkniętą. Wolała milczeniem ją. pokryć, 
niż słyszeć znów te okropne słowa, któ
re ją. do szaleI'lstwa doprowadzały. 

- Muszą ją i siebie najpierw uspo-
koić - myślała sobie. . 

Przybrała jak najobofętniejszy ton 
mowy i wyraz twarzy i rzekła: 

- Niallko, czy to ty jednak wzię
łaś ten naszyjnik? - Była przygoto
waną. na to, aby go starej pozostawić 
i nie posyłać po policję nawet w razie 
udowodnienia kradzieży. 

- Nie, pieszczotko, nie! Cóżbym 
ja robiła z klejnotami - odrzekła. -
Ale czymuż ty mi nie możesz dobrego 
słowa powiedzieć, mnie, która cię wy
niańczyłam i ,,;ypieściłam, gdyś była 
taką. malutką.. , 

Niew~'mowny przestrach zdjął Vi
vianę. Te czułe słowa, po uprzednich 

, pogróżkach, był~" nienaturalne i spro
wadzały jej m;\'śli na inną. drogę. 

- Czy ja jestem podobną. do mej 
matki? -'- zaprtała, podnoszą.c ręce do 
czoła - do tej bezmyślnej lalki o sza
firowych oczach, tam na portrecie? 

Niallka milczała., myśli jej zawędro
wały daleko, stanęło jej w oczach cho
re, ociempych, prz;\-gaslych źrenicach 
dziecko, leżące dziesięć tygodni ze zła
maną rą.czką, pozbawione. wszelkiej' 
serdeczności i pieczy, drżące na diwięk 
szorstkiego głosu j błagające Bo~a., w 
czasie bezsennych nocy o jak najrych
lejszą. śmierć. 

- Nie, - rzekła, jakby budząc się 
ze snu - w niczym nie przypominasz 
swojej matki. Pozostawiła się na opie
ce jednej starej kobiety w Exeter, i pła
ciła za twoje utrzymanie. Potem, gdy 
twój ofcit>c pokłócił się z panią. Laurą, 
posłnl mnie (11a wyszukania ciebie, 
ażel>~-. na 7.10ŚĆ pani Branscombe, zro
bić cif,' dziedziczką. swoiego maj~tku
Przyjechałom do miast.a Exeter-

l kończyła ze zmienioną twarJ\ą - i 
p~zywiozłam cię do domu twoJego 

- A wtedy przepadły marzenia o OJCa. 
zostaniu żoną tego ślicznego kapitana - Niańko - rzekła Viviana - b~'
Mallandaine'a. Koniec nadskakiwaniu łam dla ciebie nieciobrą. ale nic zasta
młodych ludzi, którzy teraz kręcą. się nowiłam się dotąd nigdy na tym, jPk 
koło ciebie, jakby koło jakiej królo~ oddaną mi byłaś zawsze i jak J\łl;i była 
wej. matka moja, że mnie pozostawiła na 

- Stanowczo ci mówię: wytłumacz 
mi, co to znaczy? - rzekła znów Vi
vianna, starając siQ zacllOwać, o ile 

opiece obcych ludzi. 

~~iąg dalszy nasfą.pi). 
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to oda kró owi r kaw· cę? 
Prastare przywileje i obowiązki rodów angielskich przy uroczystościiJch koronacYinych 

Koronacja króla angielskiego jest 
aktem państwowym, ustalonym przez pra
wo w naj drobniejszych jego szczegółach. 
P,rzed każdą koronacją obraduje w ciągu 
kilku miesięcy specjalny trybunał dla zba
dania uprawnień tych wszystkich - a jest 
ich cały legion, którzy pragną być czynni 
przy ceremoniach koronacyjnych. 

Ten trybunał koronacyjny, 
Jedna z najstarszych instytucyj 

prawnych w Anglii, 
winien decydować o pow innościach i przy
wilejach, których treść nieraz wyda wać się 
może nikłą aż do śmieszności. Należy so
bie wszakże uprzytomnić, że te tak za
zdrośnie bronione, na średniowiecznym 
prawie lennym opierające się przywileje, 
jak dajmy na to podanie królowi przy ko
ronacji prawej rękawicy lub rozpoście
ranie przed nim kobierca, symbolizują 
prawo znacznie wznioślejsze, .JakiŚ wła
ściciel włości w odległej części Anglii 
północnej wykonuje prawa własności dzię
ki faktowi, że winien monarsze podczas 
bankietu koron acyjnego podać rękawice. 
Na pozór rzecz bagatelna. A przecież akt 
ten ma unaocznić, że 

uległość i wiernoś~ więcej znaczą 
niż wszelkie czynsze i podatki. 

O tego rodzaju przywileje toczyły się 
niejednokrotnie zacięte walki przed try
bunałem koronacyjnym. Przed koronacją 
króla Edwarda VII np. trybunał znalazł 
się przed trudnym rozstrzygnięciem, czy 
prawo dostarczenia królowi białej rękawi
cy na prawą rękę podczas uroczystości 
koronacyjnej przysługuje Earl'owi ol 
Shrewsbury czy też księciu Newcastle. 

W ubiegłych stuleciach 
liczba przywilejów przewyższała 

znacznie ilość dzisiaj wykonanych. 
I tak nie ma dzisiaj urzędu giermka 

królewSkiego, który musiał być obecny, 
gdy króla golono i dbać o jego bezpieczeń
stwo. Nie ma też już królewskiego 
piewcy, który w pałacu piać musiał godzi
ny, ani też następcy Salomona Atterfiela, 
którego król Jan obdarzył rozległymi po
siadłościami, zobowiązując go wzamian, 
te musiał królowi towarzyszyć w wszel
kich podróżach morskich i 

trzymać mu dostojną głowę, gdy go 
kiedy napadła choroba morska. 

Lecz wciąż jeszcze pan na Lystonie 0-
bowiązany jest dbać o wafle w czasie ban
kietu koronacyjnego, pan na Addingtonie 
dostarczyć półmisek z potrawą, przypra
wianą koprem. Właściciel Nether-BiI
singtonu odstawić trzy wielkie kubki 
miodu klonowego a każdorazowy pan na 
Scrivilsbily jako szermierz królewski 
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Jest przepiękny kościól św. Wojciecha 
o wspaniałej architekturze. Świątynia ta 
znajduje się niedaleko śródmieścia, a pro
boszczem parafii jest ~.. K. ~~DkgWk.l. 

wzywa~ wszystkich Jego przeciwników 
na pojedynek. . 

Przywilej nakładanie królowi korony 
przysługuje od setek lat 

arcybiskupowi Canterbury. 
Od 12 wieku tylko czterech monarchów 

angielskich ukoronowanych było przez 
innych dostojników kościelnych. 

Inni dostojnicy kościelni, współdziała
jący przy koronacji są: arcybiskup Yorku, 

który zwykle koronuje królowI:\, dziękan 
Westminsteru, biskup Durham i biskup 
8ath i Walii. 

Prawo niesienia korony 
tut przed królem przysługuje lordowi 
High-Steward, który aż w 13·ty wiek był 
pierwszą osobą po królu i prowadził spra
wy pal'lstwowe w zastępstwie nieletniego 
monarchy. Później lord High-Steward 
mianowany był ju1: tylko z specjalnej o-I 

I 

kazji 1 na czas bardzo krótki. Z okaz)l 
koronacji królowej Elźbiety godność tę o
trzymał Earl of Arundcl tylko na dzień 
ceremonii 15 stycznia 1559, na czas od 
wschodu do zachodu słońca. 

Urząd wielkiego podkomorzego 
kr6lewskiego 

powolany został do tycia w roku l10G 
przez króla Henryka I i powierzony rodzi
nie De Vere. Zadaniem jego było pier
wotnie czuwanie w sypialni królewskiej 
w nocy przed koronacjI:\, ubranie króla i 
podawanie mu wody przed i po bankier 
ci~ koronacyjnym. Za funkcje te otrzy
mywać on miał 40 yardów aksamitu kar
mazynowego, loże królewskie i całe urzą
dzenie sypialni, a w szczególności takte 

nocną koszulę kr61a. 
Dzisiaj dygnitarz ten sprawuje nadzór 

nad uroczystościami koronacyjnymi w 0-
pactwie i przypina królowi ostrogi i 
miecz. 

Od wielu stuleciu "Baronom pięciu Por
tów" - Hastings Romney, Hythe, Dover i 
Sandwich przysługujep rawo niesienia zło
tolitego baldachimu głowami pary kró
lewskiej. W ' zamian za to mają oni 

prawo zasiada~ po prawej stronie 
kr6la 

l wziąć na własność baldachim. Lordowie 
Grey de Ruthyn, mają przywilej niesienia 
za królem jego ostróg złotych a każdora
zowy pan na Worskop podtrzymuje pod
czas koronacji prawie ramię króla, gdy 
ten dzierży berło. Szlechetni posiedzicie
le wyspy Man przez wieki zobowiązani 
byli dostarczać królowi 

tytułem czynszu w dniu koronacji 
dwóch sokołów. 

WILKI ŁAGODNE JAI( PSY 

Zbiory akt trybunału koronacyjnego 
świadczą o licznych innych jeszcze przy
wilejach i uprawnienia.ch, które przez 
wieki zachowywane, dzisiaj jut wygasły 
i posiadają już tylko wartość kulturalno-

, 

Dozorca zwierząt w londyńskim ogrodzie zoologicznym p. Stewart zalicza do swych 
ulubieńców dwa wspaniałe wilki, które tak ułagodził, że chodzi z nimi na spacer po 

Londynie. 

Tajemnica "Domu Księcia Pokoju" 
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Jak ,. racaJą Się Zvdzi 
HDzialalność misyjna" Mojżesza Schiffa - Na wzór hiszpańskich maranów - Z nabo
żeństwa Chrześcijańskiego do bóżnicy - Olbrzymie fundu sze z Ameryki - Chrzcili się, 

Sensację w Warszawie wYWQłał fakt . 
ponownego przejścia na judaizm 

"króla" misjonarzy ewangelicznych 
chrześcijan 

baptystów oraz prezesa organizacji 
"Betsar Szalom", czyli "Domu Księcia 
Pokoju", Mojżesza Schiffa. 

Schiff jest synem, wnukiem i prawnu
kiem rabinów oraz w prostej linii pra
prawnukiem słynnego cadyka cudotwórcy 
Elmejlecha_ Kształcił się na Rusi Pod- I 
karpackiej w Munkaczewie w tamtejszym I 
Instytucie Rabinicznym, na dworze naj
słynniejszego z cadyków cudotwórców I 

e 

aby wyjechać zagranicę 
red Szapiry. Zwiedził Niemcy, Anglię . 
Włochy, Hiszpanię Belgię oraz całą 
wschodnią Europę, 

wszędzie studiując Talmud I Torę, 
ponieważ zamierzał jak i jego przodko
wie być rabinem. 

Przed dwunastu laty Schiff ochrzcił 
się i rozpoczął misyjną działalność wśród 
swoich współwyznawców w Polsce. Sekty 
ewangelicznych chrześcijan i baptystów 
pod przywództwem Schiffa i Gittlina pod
jęły w kołach chasydskich szczególnie w 
Warszawie szeroką agitację, zakłada.iąc W 
tym celu specjalną organizację "Betsar 
Szalom", 

złołonę wyłłłczole z nawr6conych tyd6w. 
Okazało się jednak wkrótce, te prawie 

wszystkie te nawrócenia SI\ tylko pozor
ne. Wytworzyła się w Polsce warstwa 
Żydów, którzy 
na wz6r hiszpańskich maran6w. przy
Jąwszy chrzest, wyznawali dalej pocichu 

swą dawną religię. 

uczęszczając do żydowskich bótnic 1 w 
tajemnicy przed misjonarzami spełniając 
w domu obowiązki, nakazane przez reli
gię mojżeszową. 

W kolach misjonarskich m. in. dutą 
sensację wywołał fakt, że jeden z najgor
liwszych neofitów, mimo, te przyjl\ł reli
gię Chrześcijańską, 

600 milionów zł na poprawienie urody 
był dalej kantorem w bóznlcy 

i prosto z nabożeństwa chrześcijańskiego 
w zborze sekciarskim, które dla Żydów 
odbywały się specjalnie w soboty, szedł 
de bóżnicy, gdzie prowadził chór. Tente 
neofita spełniał również rolę tzw. "baU 
kuaha", do obowiązków którego należy 

Tyle wydają Angielki na ~abiegi kosm,etyc~ne 

Jak obliczono, panie angielSkie wydają 
rocznie przeszło 600 mioIionów złotych na 
zabiegi kosmetyczne. Angielskie instytu
ty kosmetyczne przeżywają okres wyso
kiej konjunktury, dając zatrudnienie licz
nym młodym panienkom, które zarabiają 
przeciętnie tygodniowo około 150 złotych. 
Do tego dochodzą liczne napiwki, wyso
koŚĆ których waha się od 6 - 12 złotyca, 
jakkolwiek nie rzadlw są wypadki, że 

szczeg6lnie zadowolona klientka wsunie 
ohsługującej ją pannie banknot funtowy, 
w uznaniu dla jej sztuki kosmetycznej. 
Angiels'kie ladys są szczodrobliwsze w sa
lonach kosmetycznych, niż przy innych 
okazjach. Właścicielki mniejszych zakła
dów kosmetycznych zarabiają rocznie do 
80.000 złotych, a zarobek roczny kierow
niczki Większego zakładu wynosi 12 do 14 
tys. złotych. 

w iydowski Nowy Rok trąbit na 
baranim rogu. 

Jak doszło do tego, że mimo odręb
nych warunków powstała w Polsce war
stwa maranów? 

Niewątpliwie fakt ten zawdzięcza~ na
lety temu, że zarówno sekty ewangelicz
nych chrześcijan i baptystów, jak organi
zacja "Dom Księcia Pokoju", 

Smaczne a nieznane u nas owoce 
rozporządzają olbrzymimi funduszami, 

przysyłanymi z Ameryki 

przez przywódcę akcji nawracania Żydów 
Izraela Kohna z Brooklinu. 

Pomimo ogromnego rozwoju środków 
komunikacyjnych, opasujących glob 
ziemski, a w związku z tym zwiększenie 
możliwości szybkiego transportu z jedne
go krańca ziemi na drugi, niektóre owo
ce, zwłas?=cza południowe, nie są u nas 
znane, względnie są one dla nas dotych
czas nie dostępne. I tak nieznanym u nas 
jest owoc połUdniowy kasja (cassia), któ
rego długie strączki przypominają chleb 
świętojarlski, a sam owoc posiada wła
ściwości lecznicze. Nie znamy r6wnie:t 
mangostanu, który jest uważany za naj
lepszy owoc na świecie. Mangostan po
chodzi z Indyj Wschodnich, a dojrzewa 
~akte we wszystkich krajach podzwrotni
kowy~. Owoc ten jest wielkości jabłka 
i ~ ~ łupinę, mi~ jego .. 

znacza się wyszukanym aromatem j nad
z~yczaj delikatnym smakiem, którego 
me można porównać z żadnym innym 
owocem. Mangostan dojrzewa jednak tak 
szybko i psuje się tak łatwo, że nie nada
je się do dalekich transportów. Poza In
diami Wschodnimi można mangostan na
być tylko w Londynie, dokąd dowożą go 
szybkie holenderskie samoloty_ 

Dzięki tYI,D funduszom pozyskiwano 
ubogą młodZIeż żydowską, łożąc na jej 
utr~rmanie i obiecując wyjaZdy do Szwaj
C~rll, Amery~i, ~nglii i t. p. "Nawr6ce
Dl rekrutUją SIę przeważnie z pośród 
uciekinierów z "kibuców" tj. obozów, w 
k.tórych ~łodzież żydowska przygotowuje 
SIę na wyjazd do Palestyny. Wielu przy
szłych ch.aluców, nie mogąc doczekać się 
na certyfIkaty i opuściwszy obozy, wstę
powało do "Domu Księcia Pokoju", 

Kto ma rację? aby ochrzciwszy się, uzyska~ środki 
On: "'-' Gdybyś umiała gotowat, .. na wyjazd za granicę. 

Bzczędz~1ibyśmy duto pieni~zy! Kul!BY d~iałal.ności łowców dusz 1.1-
O~a. A gdybyś ty umIał os~zędza~ dowskICh, taJemmcę :tycia pOlskich mara-

moglIbyśmy mieć kucharkę! ł nów, tródła funduszów płynąCYCh na. na-
CLe Rire) wracanie, wymagają bliższego zbadania 1 

drobiazgowego naświetlenia! -


